
Seria partyzanckich 
ataków w Wietnamie
W poniedziałek wieczorem i we 

Wtorek rano partyzanci południo- 
"wowietnamscy przypuścili serię 
krótkich ataków przeciwko po­
zycjom amerykańskim i południo 
wowietnamskim w 3 prowincjach 
na południe od wielkiej bazy USA 
Da Nang, raniąc ogółem 27 żołnie 
rzy wroga. Żadne inne akcje bo­
jowe partyzantów nie były noto­
wane. (PAP)
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Problemy bezpieczeństwa europejskiego 
Podpisanie apelu w sprawie Wietnamu

Posiedzenie Ogólnopolskiego
Komitetu Pokoju

Premier J. Cyrankiewicz 
przyjął min. J. Petera

Wojewódzki Zjazd ZSL w Poznaniu

W sali Kolumnowej Sejmu odbyło się we wtorek plenarne 
posiedzenie Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju poświęcone 
problemom bezpieczeństwa europejskiego i aktualnym zada­
niom ruchu pokoju. Plenum Podjęło uchwałę w tej sprawie. 
Uczestnicy obrad podpisali apel „Konferencji sztokholmskiej 
na rzecz Wietnamu”. Zaktualizowano skład OKP i jego Pre­
zydium.

Na obrady przybyli: członek

List Brandta
do premiera Stopha
Jak donosi agencja DPA, 

kanclerz federalny, Willy 
Brandt wystosował w ponie­
działek list do premiera NRD, 
Willi Stopha, zawierający no­
we propozycje w sprawie spot 
kania szefów obu rządów nie 
mieckich. Spotkanie to, jak 
wskazuje się w liście Brandta, 
mogłoby odbyć się ewentual­
nie w innym miejscu zamiast 
— jak zaproponowała NRD — 
w Berlinie.

List Brandta przekazał w po 
niedziałek w Berlinie szef boń 
skiej delegacji do wstępnych 
rokowań technicznych dr Ul­
rich Sahm z bońskiego urzędu 
kanclerskiego. Tekst listu zo­
stał opublikowany w ponie­
działek późnym wieczorem 
przez federalny urząd praso­
wy. (PAP)

Biura Politycznego, 
KC PZPR — Zenon 
z-cy członków Biura 
nego, sekretarze KC

sekretarz 
Kliszko, 

Politycz-
Mieczy-

Oświadczenie przeciw
uznaniu granicy 

na Odrze i Nysie
Przewodniczący rewizjonistycz­

nego „Związku Górnoślązaków”, 
deputowany do Bundestagu z ra- 
n' - ia CDU, Herbert Czaja, zło- 
żj 7 poniedziałek w Bonn oświad 
cze. ie przeciwko uznaniu granicy 
na Odrze i Nysie. Powiedział, że 
jego organizacja nie uzna ewen-
tualnych porozumień i układów
z Polską, będzie zaprzeczać ich 
ważności i będzie je zwalczać

sław Moczar i Jan Szydlak, se 
kretarz OK FJN Witold Jaro­
siński, przedstawiciele kierow­
nictw ZSL i SD, organizacji 
społecznych i młodzieżowych.

Otwierając obrady, wiceprze 
wodniczący OKP — Jarosław 
Iwaszkiewicz oświadczył m. 
in.: „W ciągu ostatnich 20 lat 
życie potwierdziło, że świato­
wy ruch pokoju zdolny jest do 
wywierania konkretnego i po 
zytywnego wpływu na świato 
wą opinię publiczną, na bieg 
wydarzeń międzynarodowych. 
Nigdy dotychczas ludzkość nie 
dysponowała podobną siłą. W 
polskim Wrocławiu narodziła 
się idea zespolenia wszystkich 
postępowych sił społecznych 
na świecie dla obrony pokoju 
Od tych czasów po dzień dzi­
siejszy polski ruch pokoju ak­
tywnie uczestniczy we wszyst 
kich dziedzinach walki o po­
kój i wolność”.

Następnie przemówienie na 
temat problemów bezpieczeń­
stwa europejskiego wygłosił 
wiceprzewodniczący OKP, prze 
wodniczący sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych, Józef 
Ozga-Michalski.

Z kolei członek Światowej 
Rady Pokoju i prezydium 
OKP — Stanisław Trepczyń- 
ski omówił aktualne zadania 
ruchu pokoju.

Następnie rozwinęła się dysku­
sja. w której zabierali głos przed­
stawiciele wszystkich środowisk i 
regionów kraju, reprezentanci or 
ganizacji politycznych, społecz­
nych, zawodowych i młodzieżo­
wych. (PAP)

We wtorek — w drugim 
dniu swego pobytu w Warsza­
wie minister spraw zagranicz 
nych WRL Janos Peter został 
przyjęty w siedzibie URM 
przez prezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza.

Z Urzędu Rady Ministrów 
min. J. Peter udał się na Plac 
Zwycięstwa, gdzie odbyła się 
uroczystość złożenia wieńca na 
Grobie Nieznanego Żołnierza.

Po uroczystości złożenia wień 
ca min. J. Peter oraz towarzy 
szący mu wyżsi urzędnicy wę 
gierskiego MSZ zwiedzali War 
szawę — Stare i Nowe Miasto, 
trasę W-Z, ścianę wschodnią 
ulicy Marszałkowskiej. W Mu 
zeum Historycznym m. st. War 
szawy obejrzeli film „A jed­
nak Warszawa”. (PAP)

Pracą społeczno-polityczną
oddziaływać na dalszy rozwój rolnictwa
Z udziałem 226 delegatów odbył się wczoraj w Poznaniu 

IX Wojewódzki Zjazd Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego.

Obok wielu przedstawicieli 
instytucji zainteresowanych 
problematyką wiejską, w Zjeź- 
dzie uczestniczyli: członek Pre­
zydium Naczelnego Komitetu 
ZSL, wicepremier Zdzisław 
Tomal, sekretarz NK — Emil 
Kołodziej, I sekretarz KW 
PZPR — Kazimierz Barcików- 
ski, sekretarz KW — Jan Ław­
niczak, przewodniczący WK
SD Franciszek Schmidt,

wszelkimi środkami.
Czaja — pisze agencja ADN — 

który prawdopodobnie w przysz­
łym tygodniu zostanie obrany 
przewodniczącym federalnego 
„Związku Przesiedleńców”, wez­
wał rząd zachodnioniemiecki by 
„prawa dla Niemców na tery­
toriach administrowanych przez 
Polskę uczynił przedmiotem rok o 
wań”. (PAP)

Zaniepokojenie w USA 
interwencją w Laosie
W związku z kryzysem za­

ufania, jaki przechodzi obecnie 
administracja Nixona w obli­
czu amerykańskiej interwen­
cji w Laosie, prezydent Nixon 
poczynił kroki mające na celu 
uspokojenie amerykańskiej o- 
pinii publicznej, która z niepo 
ko jem śledzi ostatnie publika­
cje prasowe i pełne niepokoju 
wystąpienia poszczególnych 
członków Kongresu krytykują 
cych amerykańską interwen­
cję w Laosie.

Rzecznik Białego Domu, 
Ziegler, poinformował w cza­
sie poniedziałkowej konferen­
cji prasowej, że Nixon posta­
nowił informować na bieżąco 
socłeczeństwo amerykańskie 
na temat rozwoju zaangażowa 
nii militarnego USA w Lao­
sie. (PAP)

Przygotowania 
do marszów wielkanocnych

Grupa brytyjskich parla­
mentarzystów z ramienia Par­
tii Pracy zwróciła się z ape­
lem do angielskich bojowni­
ków o pokój w sprawie wzię­
cia jak najaktywniejszego u- 
działu w tradycyjnych mar­
szach wielkanocnych — „o roz
brojenie nuklearne”.

Apel podpisało 46 de-
putowanych Izby Gmin pod­
kreślając konieczność rozwinię 
cia także kampanii o wy­
cofanie wojsk amerykańskich z 
Wietnamu. (PAP)

Narada sekretarzy 
ekonomicznych KW PZPR

Zmiany w systemie bodźców 
materialnych w przemyśle

Pod przewodnictwem członka Biura Politycznego sekre­
tarza KC PZPR Bolesława Jaszczuka odbyła się wczoraj na 
rada sekretarzy ekonomicznych komitetów wojewódzkich 
partii. Tematem narady były założenia zmian w systemie 
bodźców materialnego zainteresowania w przemyśle. W nara 
dzie udział wzięli kierownicy wydziałów KC oraz przedsta­
wiciele kierownictwa resortów gospodarczych.
Biuro Polityczne partii roz­

ważało ostatnio projekty zmian 
w systemie bodźców material­
nego zainteresowania w przed 
siębiorstwach i zjednoczę-

Izrael zamierza przesiedlić 
390 tys. Palestyńczyków?

Kairski dziennik ,A1
Ahram” pisze w numerze wtór 
kowym, iż rząd egipski rozwa 
ża możliwość zwrócenia się o 
zwołanie nadzwyczajnego po­
siedzenia Rady Bezpieczeństwa 
w związku z doniesieniami o 
planowanym przez Izrael prze 
siedleniu 300 tys. Palestyńczy­
ków z rejonu Gazy na zachód 
ni brzeg Jordanu.

Dziennik dodaje, że Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
przeprowadza w tej chwili ba 
dania nad rozwojem sytuacji i 
rozważa środki jakie należy za 
stosować, aby powstrzymać re 
alizację planu izraelskiego.

Oprócz ewentualnego zwrócenia 
się o zwołanie Rady Bezpieczeń­
stwa bierze się też pod uwagę 
możliwość poinformowania 4 wie! 
kich mocarstw oraz bratnich kra­
jów o niebezpieczeństwie wynika 
jącym z realizacji tego planu i

niach przemysłowych. Zaakce 
ptowano 2 dokumenty. Jeden 
z nich zawiera kierunkowe za 
łożenia zmian systemu premio, 
wania pracowników umysło­
wych, drugi natomiast poświę 
eony jest założeniom zmian me 
tod podwyższania płac robotni 
czych. Łącznie dokumenty te 
prezentują podstawowe zasady 
systemu, w oparciu o który za 
mierzą się regulować wzrost 
płac w przemyśle w latach na 
stępnej 5-latki (1971—75).

Propozycje zmian w stosun­
ku do zasad obecnie obowiązu 
jących przedstawił na nara­
dzie Bolesław Jaszczuk. (Skrót 
referatu zamieszczamy na 
str. 2).

przewodniczący Prezydium 
WRN — Franciszek Szczerbal 
oraz delegacja Niemieckiej Par 
tii Chłopskiej z Cottbus (NRD) 
z prezesem wojewódzkim Mi­
chałem Koplańskim na czele.

Obradom Zjazdu przewodni­
czyli na zmianę: Czesław Hu- 
dowicz z Trzcianki i Wanda 
Kowalińska z Wągrowca. Re­
ferat wprowadzający do dysku 
sji wygłosił prezes WK ZSL — 
Walenty Kołodziejczyk, który 
podkreślił m in.. że rozwijanie 
frontu działalności ideowo- po­
litycznej jest podstawowym za 
daniem ZSL. Stąd też stwier­
dził W. Kołodziejczyk w cen­
trum uwagi całej organizacji 
wojewódzkiej Stronnictwa znaj 
duje się kształtowanie właści­
wych postaw naszych szere­
gów członkowskich. Rozwija­
jąc tę działalność oddziaływu- 
jemy niejako pośrednio także 
na bezpartyjnych mieszkań­
ców wsi w pracy nad realiza­
cją zadań wynikających z pro 
gramu Frontu Jedności Naro­
du. Naszą wieś czekają nowe 
poważne zadania — powiedział 
W. Kołodziejczyk — i dlatego 
wespół z organizacjami i in­
stancjami PZPR musimy po­
szukiwać coraz skuteczniej­
szych i doskonalszych form spo 
łeczno-politycznego oddziały­
wania na dalszy rozwój sił wy­
twórczych w rolnictwie.

Następnie rozwinęła się dysku­
sja, w której zabierali głos m. in. 
W. Jagodziński z Krotoszyńskiego, 
J.. Olejniczak z Gostyńskiego, Wł. 
Kiełpiński z Gnieźnieńskiego, J. Li 
berska z Trzcianeckiego. Wł. Gał­
ka z Szamotulskiego. St. Szuba z 
Wrzesińskiego, dr J. Krawczak z 
Poznania, A. Mielcarzewicz z Średz 
kiego, P. Jabłoński z Kaliskiego, 
Fr. Jarmuszkiewicz z Sremskiego,

T. Bielaczyk ż Nowotomyskiego. 
Poruszono szereg węzłowych pro­
blemów, dla dalszego rozwoju ty­
cia gospodarczego i kulturalno- 
oświatowego wsi. Zabrał również 
głos przewodniczący delegacji 
niemieckich chłopów — M. Ko- 
plański składając życzenia dla 
zjazdu i całej wsi wielkopolskiej.

Dokończenie na str. 2

Ogólnopolska narada 
aktywu ZMS

We wtorek odbyła się w No 
wej Hucie ogólnopolska nara­
da aktywu robotniczego Związ 
ku Młodzieży Socjalistycznej 
poświęcona realizacji uchwał 
II i IV plenum KC PZPR.

Otwierając obrady, przewód 
niczący Zarządu Głównego 
ZMS — Andrzej Żabiński pod 
kreślił zaangażowanie i wkład 
młodych robotników, techni­
ków i inżynierów — członków 
ZMS w rozwój gospodarki na 
rodowej. (PAP)

Wieś w literaturze
Sympozjum pisarzy 

w Warszawie
Ponad 100 pisarzy, kryty­

ków literackich i działaczy 
kultury z całego kraju ucze­
stniczy w dwudniowym sym­
pozjum poświęconym temato­
wi „Wieś w literaturze 25-le 
cia PRL” którego obrady roz­
poczęły się 9 bm. w Domu Lite 
ratury w Warszawie. Zagaił je 
prezes Związku Literatów Pol 
skich — Jarosław Iwaszkie­
wicz. (PAP)

Dekada Pisarzy Środowiska Poznańskiego

wezwanie ich do podjęcia 
ków na forum ONZ, jak 
nim oraz poinformowanie 
sji Praw Człowieka ONZ.

wysił- 
i poza 
Komi- 
(PAP)

Kryzys energetyczny 
w Szwecji

Szwecja dotknięta jest najwięk­
szym od 1948 r. kryzysem energe­
tycznym. Niski stan wód, będący 
następstwem suchego lata 1969 r. 
oraz szybki wzrost zużycia prądu 
przez rozbudowujący się przemysł 
— doprowadziły do ostrego niedo 
boru energii elektrycznej, którego 
przezwyciężenie wymaga podjęcia 
drastycznych środków. Decyzja 
już zapadła. Od 12 bm. zostaje 
wprowadzone w całym kraju rac 
jonowanie energii elektrycznej, 
które trwać będzie 2 tygodnie.

PAP

Misja polska w Kolumbii
Prezydent Kolumbii, Carlos 

Lieras Restrepo przyjął odbywa­
jącą podróż po krajach Ameryki 
Łacińskiej delegację polskich han 
dlowców, której przewodniczy pod 
sekretarz stanu w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego PRL Ry­
szard Strzelecki.

W toku spotkania omawiano 
zagadnienia interesujące obie stro 
ny.

patii dla przywódcy narodu cy­
pryjskiego. •

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant, wystosował depeszę do 
Makariosa wyrażając głębokie za 
dowolenie, że arcybiskup wyszedł 
cało z zamachu.

Manewry rozpoczęte

rejonach Szkocji został niemal cal 
kowicie sparaliżowany, ponieważ 
około 7.500 kolejarzy i pracowni­
ków zajezdni autobusowych ogło­
siło strajk. Domagają się oni po­
prawy warunków bytu.

Rumunii przy zafrze

Delegacja Nigerii w ZSRR

Biesiada Literacka w Turku
Znamy już zwycięzców plebiscytu na najciekawszą książkę 

pisarzy poznańskich w ubiegłym roku. Złote i srebrne książ­
ki zostaną dzisiaj wręczone laureatom podczas imprezy, 
która odbywa się w Turku. Inauguruje ona Dekadę Pisarzy 
Środowiska Poznańskiego. Organizatorzy spotkania przyjmu­
ją wizytę 22 pisarzy poznańskich. W księgarniach PP „Dom 
Książki” zorganizowano wystawy poświęcone twórczości pi­
sarzy biorących udział w „Dekadzie”.

Eaton domaga się 
śledztwa w sprawie Laosu 
Znany przemysłowiec amerykan 

ski C. Eaton przesłał przewodni­
czącemu senackiej komisji spraw 
zagranicznych W. Fulbrightowi 
list, w którym domaga się prze­
prowadzenia pełnego dochodzenia 
na temat wszelkich aspektów rn- 
terwencji USA w Laosie i poinfor

Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Aleksiej Kosygin przyjął 
we wtorek rano na Kremlu misję 
dobrej woli federalnej republiki 
Nigerii. Delegacji nigeryjskiej prze 
wodniczy komisarz federalny do 
spraw łączności, Aminu Kańo.

Misja dobrej woli Nigerii przy­
była do Moskwy w niedzielę, a w 
środę udaje się do Bułgarii.

Depesze do Makariosa

mowania o jego rezultatach społe
czeństwa amerykańskiego.

Po nieudanej próbie zamachu na 
życie prezydenta Cypru arcybisku 
pa Makariosa, z całego świata na 
pływają do Nikozji wyrazy sym-

Agencja TASS podaje, że w 
dniu 10 marca na obszarze Biało-
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rusi rozpoczęły się manewry woj 
skowe „Dzwina”. Biorą w nich u- 
dział wszystkie rodzaje wojsk sze

z^cAP
iNF-Wt-TEtE’. N EM - PAP ń?AO> O

rtM

W niedzielę przybyła do Hawa 
ny rumuńska brygada młodzieżo­
wa, która weźmie udział w tego­
rocznej kubańskiej zafrze.

33 rumuńskich specjalistów z 
dziedziny przemysłu cukrownicze­
go będzie pracować w cukrowni 
im. Jose Martiego.

Sesja PAN w Łodzi

regu okręgów 
Manewrami 

obrony ZSRR 
Greczko.

wojskowych.
kieruje minister 
marszałek Andriej

Strajk w Szkocji
W poniedziałek wieczorem tran

sport w zachodnich i centralnych

Wczoraj odbywała się w Łodzi 
wyjazdowa sesja Prezydium Pol­
skiej Akademii Nauk, poświęco­
na m. in. omówieniu zagadnień 
związanych z powołaniem w tym 
mieście rady koordynacyjnej pla 
cówek PAN.

Referat oceniający aktualny 
stan i perspektywy rozwojowe pla 
cówek Polskiej Akademii Nauk w 
Łodzi wygłosił sekretarz naukowy 
PAN prof. dr Dionizy Smoleński.

„Biesiadę Literacką”, na któ 
rej aktyw kulturalno-oświato­
wy spotka się z pisarzami, po­
przedzi zwiedzanie Kopalni i 
Elektrowni „Adamów”. Pozwo 
li to twórcom na zapoznanie 
się z dorobkiem gospodarczym 
Ziemi Turkowskiej.

W drugim dniu pobytu uczestni 
cy „IV Dekady” spotkają się z 
mieszkańcami Turka i okolic na 
wieczorach autorskich w zakła­
dach pracy, klubach, szkołach.

Nie zapomniał o pisarzach 
poznańskich powiat Śrem — 
ubiegłoroczny organizator inau 
guracji „III Dekady” zaprasza 
jąc na sootkanie autorskie Ed 
warda Górę, Gerarda Górnic­
kiego, Jerzego Korczaka, Euge 
niusza Pauksztę.

Od 13—20 marca w Pozna­
niu i województwie odbędą się 
spotkania autorskie, wieczory 
literackie. W księgarniach pi­
sarze dedykować beda swoje 
książki. Wielu czytelników sko 
rzystało z oferty „Domu Książ 
ki” i zamówiło książki z auto­
grafami.

Wydawnictwo Poznańskie, współ 
organizator plebiscytu na najbar­
dziej interesującą książkę roku 
1969 r. zapowiedziało w związku z 
Dekadą następujące nowości: F. 
Beceli — „Gdy Poznań był twier

na obczyznę”, J. Mańkowskiego —
„Najpiękniej umiera gałąź”, 
Morskiego — „Zona na raty”. 

Niektóre z tych pozycji 
już w księgarniach.

E.

są

W ubiegłym roku ukazało siąj 
26 książek pisarzy poznańskich, 
z których 16 wydało Wydaw­
nictwo Poznańskie.

te)

Międzynarodowe 
targi „Brno-70“

21 kwietnia br. rozpoczną się w 
Brnie I międzynarodowe targi to 
warów powszechnego użytku. Tar 
gi „Brno 70” trwać będą do 28 
kwietnia. Ten krótki okres podzie 
lony będzie na dwie części, z któ­
rych pierwszą, o charakterze zam 
kniętym (21—24.4.), przeznaczona 
jest wyłącznie na pertraktacje han 
dlowe. W drugiej części targi udo 
stępnione będą publiczności. (PAP)

dzą”, P. Bystrzyckiego ,Ope-
racja milczący most”, N. Chadzini 
kolau — „Bezsenność”, C. Chrusz 
czewskiego — „Różne odcienie bie 
li ”,G,. Górnickiego — „Ucieczka

11 bm. będzie zachmurzenie du­
że. miejscami opady, przeważnie 
śniegu, lokalnie przejaśnienia lub 
rozpogodzenia. W dzielnicach za­
chodnich kraju — mgły. W nocy 
przymrozki do minus 10 st. W cza 
sie dłuższych rozpogodzeń, w cią 
gu dnia temperatura od zera do 
plus 5 st. '



Przebudowa systemu bodźców placowych
elementem intensyfikacji gospodarowania

Skrót przemówienia Bolesława Jaszczuka 
na naradzie sekretarzy ekonomicznych KW

B. Jaszczuk poinformował 
na wstępie, że Biuro Politycz­
ne KC PZPR rozważało ostat­
nio projekty zmian w systemie 
bodźców materialnego zainte­
resowania w przedsiębior­
stwach i zjednoczeniach prze­
mysłowych. Zaakceptowano 
dwa dokumenty. Jeden z nich 
zawiera kierunkowe założenia 
zmian systemu premiowania 
pracowników umysłowych; dru 
gi poświęcony jest założeniom 
zmian metod podwyższania 
płac robotniczych. Dokumen­
ty te prezentują podstawowe 
zasady systemu, w oparciu o 
który zamierza się regulować 
wzrost płac w przemyśle w la 
tach następnej 5-latki (1971— 
1975).

Proponowane zmiany w sys­
temie bodźców materialnych 
stanowią niezbędny warunek 
realizacji naszej strategii roz­
wojowej. Dotyczą one równo­
cześnie w sposób najbardziej 
bezpośredni ludzi pracy, oso­
bistego ich zarobku, a więc 
podstawy warunków życio­
wych. Dlatego dokumenty te 
mają wielką wagę społeczno- 
polityczną. Biuro Polityczne 
postanowiło poddać je pod sze 
roką dyskusję. Ułatwi ona 
ostateczne opracowanie nowe­
go systemu bodźców materiał 
nych, który będzie przedsta­
wiony na najbliższym posie­
dzeniu plenarnym Komitetu 
Centralnego.

Omawiane projekty powinny 
stać się podstawą do przygotowa­
nia odpowiednich zmian systemu 
finansowania podwyżek płac i 
premii także w przemyśle tereno­
wym i spółdzielczości pracy, w 
transporcie i w obrocie towaro­
wym. Także w budownictwie na 
leży skonfrontować proponowane 
założenia z obecnymi opracowania 
mi.

PrasaiWme projekty — po II i 
IV Plenum KC — to kolejne 
ogniwo działań, wynikających z 
uchwał V zjazdu, które mają na 
celu stworzenie jednolitego, wew­
nętrznie zgodnego systemu ekeno 
mieznego.

Mówca podkreślił dalej, że obec 
nie najważniejszym zadaniem sta 
je się udoskonalenie metod rachun 
ku ekonomicznego oraz przebudo­
wa systemu bodźców zachęty ma­
terialnej. Wkraczamy w okres 
intensywnego rozwoju, w którym, 
oprócz nakładów materialnych 
czas staje się również czynni­
kiem decydującym o efektywności 
naszych działań. Zasady i meto­
dy rachunku ekonomicznego wy­
kształcone w latach ubiegłych po 
winny więc także ulec zmianie.

Wraz ze zmianami w rachun 
ku ekonomicznym najważniej­
szym czynnikiem staje się te­
raz przebudowa systemu bodź­
ców płacowych, tak, aby dzia­
łały one silnie i w zgodzie z 
zainteresowaniem pracowni­
ków na rzecz intensyfikacji 
gospodarowania. Tylko w ten 
sposób zapewnimy dostatecz­
nie mocne, społeczne siły napę 
dowc naszego rozwoju.

Ogólny sens proponowanych 
zmian w systemie bodźców pła 
cowych polega na bezpośred­
nim zainteresowaniu pracowni 
ków wdrażaniem intensyw­
nych metod gospodarowania, 
ra podporządkowaniu tym me 
to dom wszystkich środków za 
chęty materialnej.

Nowe zasady zmierzają do 
bezpośredniego uzależnienia 
zarówno płac robotniczych jak 
i zwiększania rozmiarów pre- 
mii pracowników umysłowych, 
stanowiących decydujący ele­
ment wzrostu ich zarobków, 
od faktycznego wygospodaro­
wania przez poszczególne 
przedsiębiorstwa i zjednocze­
nia środków na ten cel. Mu­
szą to być jednak środki uzy­
skane rzeczywiście w rezulta­
cie lepszej pracy danego ko­
lektywu. Proponuje się, aby 
faktycznym źródłem finanso- 
w*ania podwyżek płac i zwięk 
szania funduszów premiowych 
stała się przede wszystkim 
rzeczywista ohaiżka kosztów 
wytwarzania.
ysmiiiłiimEHiitmomB

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oorocowol Jerzy Walasek

Podstawową przesłanką re­
formy systemu zainteresowa­
nia materialnego jest oparcie 
tempa wzrostu zarobków ko­
lektywów przedsiębiorstw o 
ich rzeczywisty wkład pracy. 
Skala tego wzrostu w latach 
1971-75 dla poszczególnych 
zjednoczeń i przedsiębiorstw 
powinna być tak ustalona, aby 
stopniowo likwidować nieuza­
sadnione różnice płacowe, 
przy zapewnieniu niezbędnych 
preferencji dla dziedzin będą­
cych nośnikami postępu tech­
nicznego, a więc tworzących 
możliwości wzrostu wydajno­
ści pracy (i zarobków) dla 
wszystkich przedsiębiorstw.

Drugą istotną przesłanką 
obu projektów jest zapewnie­
nie w przedsiębiorstwie możli 
wości wzrostu średnich zarób 
ków robotniczych w takiej pro 
porcji, jak wzrost średnich za 
robków — wraz z premią — 
pracowników umysłowych.

Z zadań odcinkowych nale­
ży dla każdego przedsiębior­
stwa wybrać najbardziej dla 
niego przydatne — takie, któ­
rych wykonanie będzie decydo 
wać o poprawie wyników.

Przyjęte zadania odcinkowe u- 
stała się w zasadzie na cały okres 
następnej pięciolatki, dlatego traf 
ne ich wyznaczenie dla każdego 
przedsiębiorstwa ma istotne zna­
czenie.

Jako wskaźniki syntetyczne pro 
ponuje się przyjąć następujące:

1) Wskaźnik syntetyczny oparty 
na jednostkowych kosztach wła­
snych produkcji, 2) wynikowy po­
ziom kosztów produkcji (określo­
ny przez stosunek kosztów wła­
snych do wartości produkcji zrea 
lizowanej), 3) stopa zysku, 4) kwo 
ta zysku (suma zysku). Konkret­
nie należy zastosować w przedsię 
biorstwie ten wskaźnik syntetycz 
ny, który przewidziany jest w sy 
sternic finansowym danego zjedno 
ezenia.

Zależnie od tego jak poszcze­
gólne zadania odcinkowe wykony 
wane są w poszczególnych latach 
pięciolatki w porównaniu do ro­
ku 1970, przyjętego jako bazowy, 
kształtować się będzie wysokość 
premii za te zadania i tym samym 
ostateczna wysokość funduszu 
premiowego przedsiębiorstwa. Za 
miast corocznie ustalanych zadań 
przechodzi się na normatyw wie­
loletni. 

Przyjmuje się, że górna, docelo 
wa granica zwiększania średniej 
premii na jednego pracownika w 
stosunku do wielkości bazowej 
1970 r., która stanowi średnio ok. 
20 proc, płac podstawowych pra­
cowników umysłowych, może być 
osiągnięta tylko w sposób sukce­
sywny w ciągu całego okresu naj 
bliższego planu pięcioletniego, 
łącznie wzrost premii nie może 
być w 1975 r. wyższy niż 80 proc, 
w stosunku do bazowego roku i 
nie niższy niż 40 proc.

Jeśli faktycznie wypłacony 
fundusz premiowy, przy zacho 
waniu warunku górnej grani­
cy średniej premii, będzie niż­
szy od naliczonego zgodnie z 
systemem, wtedy nadwyżka zo 
staje przelana na fundusz pod 
wyżek płac robotniczych.

Fundusz premiowy zostaje 
podzielony w przedsiębior­
stwie pomiędzy poszczególne 
grupy pracowników, bądź w 
tych samych proporcjach w ja 
kich partycypują oni w fundu 
szu bazowym (1970 r.), bądź w 
innych, uwzględniając wpływ 
tych grup na wyniki ekono­
miczne przedsiębiorstwa, uno­
wocześnienie produkcji itp. 
Chodzi w tym wypadku o stwo 
rżenie preferencji płacowych 
dla zaplecza naukowo-technicz 
nego.

Projekt zmian przewiduje 
również sankcje (zmniejszenie 
premii indywidualnej) dla per 
sonelu kierowniczego w przy­
padkach nieuzasadnionego prze 
kroczenia funduszu płac, nie­
wykonania zadań kooperacyj­
nych, niewykonania planów 
podstawowych asortymentów 
ujętych w planie gospodar- 
czyrm pogorszenia wskaźnika 
syntetycznego w stosunku do 
roku bazowego.

Potrącenia premii z tego ty­
tułu pozostają w zakładzie i są 
przekazywane na fundusz pod 
wyżek płac robotniczych.

Punktem wyjścia naliczania 
funduszu podwyżek płac robot 

, ników jest bazowy fundusz

płac. Dla określenia tego fun­
duszu przyjmuje się osobowy 
fundusz płac robotników w ro­
ku 1970, po odliczeniu ponad­
planowych wypłat za godziny 
nadliczbowe oraz innych wy­
płat, nie wchodzących w skład 
planowanego funduszu płac i 
kwot przekroczeń tego fundu­
szu ponad granice, wynikające 
z przepisów o jego bankowej 

, kontroli i korekcie. Równo­
cześnie fundusz bazowy zwięk 
sza się corocznie o kwoty, wy 
nikające z uzasadnionego i ak 
ceptowanego planem wzrostu 
zatrudnienia robotników.

W oparciu o tak ustalony 
bazowy fundusz tworzy się w 
przedsiębiorstwie fundusz pod 
wyżek płac robotniczych poczy 
nająć od 1971 r. Składa się on 
w zasadzie z trzech części. 
Pierwsza powstaje niejako au 
tematycznie w wyniku wyko­
nania zadań odcinkowych 
przez pracowników umysło­
wych i kształtuje się w okre­
ślonym stosunku do wzrostu 
płac tych pracowników. Drugą 
część stanowią oszczędności o- 
sobowego funduszu płac robot 
ników (w razie przekroczenia 
funduszu płac, fundusz podwy 
żek zostaje zmniejszony o kwo 
te przekroczenia).

Na trzecią część składają się 
nadwyżki w funduszu premio­
wym pracowników umysło­
wych oraz kwoty potrąceń ka­
dry kierowniczej przedsiębior 
stwa z tytułu sankcji. Podwyż 
ki płac następują w postaci do 
datków kwartalnych dla pra­
cowników umysłowych i mie­
sięcznych dla robotników.

Przedłożone do dyskusji pro­
jekty — zakończył mówca — zmie 
rzaja do tego, aby bodźce ekono­
miczne zapewniły zintegrowanie 
gospodarki i centralne jej stero­
wanie przy niezbędnym zakresie 
samodzielności jednostek gospo­
darczych. Warunkiem ogólnym 
rozszerzenia tej samodzielności 
jest lepsze stosowanie przez -wszy 
stkie podmioty gospodarcze in­
strumentów rachunku ekonomicz­
nego, a zwłaszcza instrumentów 
kosztów ■wytwarzania i wzmocnię 
na kontrola społeczna, sprawowa 
na od dołu przede wszystkim w ra 
mach instytucjonalnych form de­
mokracji robotniczej. (PAP)

Nowy ambasador 
PRL na Kubie

W poniedziałek nowy amba 
sador Polski na Kubie Józef 
Klasa złożył listy uwierzytel­
niające prezydentowi Kuby, 
Osvaldo Dorticosowi Torrado.

PAP

Wojewódzki Zjazd ZSL
Dokończenie ze str. 1

Zabierając głos i składając 
życzenia Zjazdowi I sekretarz 
KW PZPR — K. Barcikowski 
zaznaczył na wstępie, że par­
tia wysoko sobie ceni współ­
pracę i współdziałanie zorga­
nizowanych ludowców w roz­
woju wielkopolskiej wsi, w 
pracy nad podniesieniem pro­
dukcji rolnej, w upowszechnia 
niu kultury ogólnej i zawodo­
wej rolników. Jesteśmy współ 
nie odpowiedzialni — powie­
dział I sekretarz — za osiąg­
nięcia w tej dziedzinie, ale i 
za niedociągnięcia występują­
ce jeszcze w naszym życiu gos 
podarczym. Zrobiliśmy już wie 
le dla rozwoju rolnictwa wiel 
kopolskiego, ale zdajemy so­
bie sprawę jak wiele mamy 
jeszcze do zrobienia. Stawia­
my słuszne postulaty pod adre 
sem przemysłu, ale odwracając 
sprawę można zapytać, czy roi 
nictwo spełniło w całości po­
stulaty społeczeństwa w zakre 
sie zaopatrzenia w produkty 
spożywcze. Czy w rozwoju roi 
nictwa wykorzystujemy prawi 
dłowo to wszystko, co mamy 
aktualnie do dyspozycji. Jak 
każdy rozwijający się kraj ma 
my sporo kłopotów, które ni­
welować musimy wspólnymi si 
łami i dlatego tak ważne jest 
nasze międzypartyjne współ­
działanie.

Sprawa Rodezji 
w Komitecie

Dekolonizacyjnym ONZ
W związku z ogłoszeniem po 

łudniowej Rodezji „Republi­
ką” w poniedziałek odbyło się 
posiedzenie Komitetu Dekolo- 
nizacyjnego ONZ.

W toku obrad podkreślono, 
że ostatnie wydarzenia dopro­
wadziły do dalszego pogorsze­
nia sytuacji w południowej 
Afryce i stanowią zagrożenie 
dla światowego pokoju i bez­
pieczeństwa. Komitet potępił 
przyjęcie tzw. „statusu repu­
bliki” i inne bezprawne posu­
nięcia reżimu Smitha.

Komitet Dekolonizacyjny 
oświadczył, że Rada Bezpie­
czeństwa powinna w terminie 
pilnym, rozpatrzyć kwestię 
podjęcia dalszych kroków zgod 
nie z Kartą NZ zmierzających 
do zabezpieczenia pełnej reali 
zacji deklaracji o przyznaniu 
niezależności kolonialnym kra 
jom i narodom. (PAP)

Oblodzenia torów • Trudności z przeładunkiem

Wahania temperatury i opady
Na terenie prawie całego kraju, z wyjątkiem części północ­

no-zachodnich, wystąpiły opady śniegu. Najwięcej śniegu 
spadło na terenie województw: olsztyńskiego, białostockie­
go, lubelskiego, a w województwach południowych na ich 
regiony podgórskie.

450 min. lat temu

Piaski Sahary 
biegunem południowym

450 min lat temu, tam gdzie dzi 
siaj rozciągają się piaski Sahary, 
w samym środku tej ogromnej 
pustyni, znajdował się biegun 
południowy. Cały obszar central­
nej części Sahary, tj. wschodnia 
część masywu Hoggar, znany jako 
kraj Taurydów, pokryty był zlo­
dowaceniem typu antarktycznego. 
Takiego rewelacyjnego odkrycia 
dokonał m. in. polski uczony — 
geolog, członek korespondent Pol 
skiej Akademii Nauk, prof. dr. 
Stefan Zbigniew Różycki, który 
powrócił ostatnio do Warszawy z 
międzynarodowej ekspedycji nau 
kowej badającej „życiorys” geolo 
giczny Sahary.

W wypowiedzi, jakiej prof. Ró­
życki udzielił dziennikarzowi Pol 
skiej Agencji Prasowej, ten za­
służony dla polskiej geologii uczo 
ny powiedział: nie będzie przesa 
dy w tym, jeśli powiem, że od­
krycie, jakiego dokonaliśmy współ 
nie z uczonymi kilku krajów, jest 
rewelacją naukową liczącą się w 
okresie ostatnich 20 lat postępu w 
nauce i technice.

Przebywaliśmy cały miesiąc w 
sercu Sahary, na masywie Hog­
gar, prowadząc badania, które do 
starczyły wystarczająco wiele ma 
teriału dowodowego, aby można 
było stwierdzić ponad wszelką 
wątpliwość, iż sucha, piaszczysta 
dzisiaj Sahara centralna była 
pokryta lodem 450 min lat temu, 
a obszar masywu Hoggar był wów 
czas biegunem południowym Zie­
mi. (PAP)

W dalszym ciągu obrad 
Zjazd dokonał wyboru 51 człon 
ków Wojewódzkiego Komitetu 
ZSL i 11 zastępców oraz Woje 
wódzkiej Komisji Rewizyjnej. 
Prezesem WK został wybrany 
— inż. Walenty Kołodziejczyk, 
wiceprezesami: Eugeniusz Pa­
cia, Tomasz Malinowski, Ma­
rian Horla i Witold Stefanów 
ski U sekretarzem WK — Stani 
sław Kostrzyński. W podjętej 
uchwale Zjazd wytyczył kie­
runki działania dla wojewódz 
kiej instancji Stronnictwa na 
kolejną kadencję, zaznaczając 
m. in. że osiągnięcie zamierzo 
nych w najbliższych latach ce 
lów w dziedzinie rozwoju kra 
ju wymagać będzie jeszcze 
większego zespolenia wysił­
ków i pełnej świadomości spo 
łeczeństwa. Wzrasta tym sa­
mym Zola i odpowiedzialność 
Stronnictwa, a zatem potrze­
ba podniesienia na wyższy po 
ziom jego pracy polityczno-or 
ganizacyjnej.

Uczestnicy zjazdu postanowi 
li wystosować listy do Włady 
sława Gomułki i Czesława Wy 
cecha, w których zapewniają, 
że dołożą wszelkich starań aby 
ziemia wielkopolska była przy 
kładem dobrej pracy nad roz­
wojem gospodarczym ’ kultu­
ralnym Ojczyzny, (kj)

kr umc nacja Indian uf USA.

Amerykańska aktorka filmowa Jane Fonda zorganizowała 9 
bm. w Seattle konferencję prasową, na której opowiedziała 
jak została potraktowana przez władze amerykańskie, kiedy z 
grupą 160 Indian postanowiła utworzyć w Fort Lawton ośro­
dek kultury Indian amerykańskich. Oddziały wojska wypędzi­

ły Indian i aktorkę z miasta aresztując 72 osoby.
CAF — UPI — telefoto

Mimo opadów śniegu w 
DOKP Wrocław przywrócono 
ruch pociągów na dwóch dal­
szych trasach. Do oczyszczenia 
z zasp pozostały dwie linie. We 
wtorek na kilka godzin ponow­
nie wstrzymano ruch na odcin 
ku Kudowa — Duszniki. Po­
ciągi jeździły tam w wąwozie 
śniegowym 7-metrowej wyso­
kości, który zagrażał osunię­
ciem. Coraz więcej pociągów 
towarowych gromadzi się na 
południowych stacjach granicz 
nych, gdyż stacje czechosło­
wackie nie przyjmują więcej 
niż 2—3 pociągi dziennie.

Wahania temperatury od 
plus 2 do minus 7 stopni spo­
wodowały oblodzenie torów w 
DOKP Poznań, poważnie utrud 
niając formowanie pociągów.

Podobne wahania temperatury 
oraz opady śniegu nie pozwoliły 
na całkowite. opanowanie sytuacji 
w DOKP Gdańsk. Najtrudniejsze 
warunki w dalszym ciągu pano­
wały w oddziale toruńskim, gdzie 
zawieszony był ruch na 10 odcin­
ków kolejowych. Do akcji odśnie­
żania torów’ przystąpili nie tylko 
kolejarze i żołnierze ale także miej 
scowa ludność.

Z powodu nagromadzenia znacz­
nej liczby pociągów, przy jedno­
czesnych kłopotach w pracy roz­
rządowej, z trudnościami boryka­
ją się węzły: warszawski i łódzki. 
W ograniczonych ilościach formo- 
wano pociągi towarowe w Olecho­
wie, Kutnie i Łodzi - Widzewie. 
W węźle warszawskim i łódzkim 
w dalszym ciągu ograniczone było 
przyjmowanie pociągów poza ła­
dunkami węgla dla przemysłu i 
węgla eksportowego.

Najwięcej kłopotów przy­
sparza katowickiej DOKP 
brak wagonów, a zwłaszcza 
węglarek. Równocześnie ok. 
1500 wagonów czeka na Śląsku 
na przyjęcie ich przez inne o- 
kręgi. Tegoroczne trudności 
przewozowe spowodowały, że

„Polski tydzień" 
w Debreczynie

W stolicy południowo-wschod 
nich Węgier, uniwersyteckim 
mieście — Debreczynie odby­
ło się wiele imprez, które zło­
żyły się na „polski tydzień”.

W miejskim domu kultury 
zorganizowana została m. in. 
wystawa, poświęcona 25-leciu 
Polski Ludowej. (PAP) 

Dnia 10 marca 1970 roku zmarł nagle
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zencJn suchański
prezes Zarządu Okręgu Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
członek Komisji Nauki i Oświaty KW PZPR, przewodniczący 
Komisji Oświaty i Kultury WRN w Poznaniu, wieloletni 

działacz partyjny i społeczny.
Odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II Klasy, Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 

Odznaką 1000-lecia i Złota Odznaką ZNP.

W Zmarłym straciła Partia ofiarnego działacza, zasłużonego 
nauczyciela, człowieka szlachetnego charakteru, gorącego serca, 
który pełnię swych sił oddał sprawie budownictwa socjaliz­
mu w Polsce.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W POZNANIU.
K1754

na zwałach zgromadziło się po­
nad milion ton węgla.

Na całej sieci z zielonego 
światła korzystają pociągi prze 
wożące zboże i maszyny rolni­
cze.

Pogorszyła się sytuacja na 
drogach głównie w woj. biało­
stockim. Na ogólną ilość 2300 
km zamkniętych dróg na tere­
nie całego kraju — 1000 km 
zamkniętych jest na terenie 
tego województwa. (PAP)

1700 zł za „Ulissesa"
W poniedziałek wieczorem odby 

ła się w klubie studentów wybrze 
ża „Żak” w Gdańsku niezwykła 
licytacja. Jej przedmiotem była 
książka J. Joyce’a „Ulisses”. Osta 
teranie, przy dużym zainteresowa 
niu zebranych za „Ulissesa” zao­
ferowano 1.700 zł. Nabywcą był 
Artur Bertoldi mieszkaniec Sopo 
tu, który co miesiąc przeznacza 
ok. 500 zł na kupno książek. W 
myśl regulaminu ustalonego przez 
organizatorów, za nadpłatę powy­
żej ceny egzemplarza „Ulissesa” 
(100 zł) zwycięzca będzie mógł na 
być szereg pozycji znajdujących 
się na kiermaszu w klubie.

Gospodarze uzyskali zamierzony 
efekt. Przy okazji imprezy sprze 
dano wiele książek w okolicznoś­
ciowo zorganizowanym stoisku.

PAP

Złote Odznaki ZMW 
dla wielkopolskich 

aktywistek
Zarząd Wojewódzki ZMW urzą­

dził wczoraj okolicznościową im­
prezę z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, zapraszając na nią 
najaktywniejsze działaczki organi­
zacji z całego województwa. Przy 
były także przedstawicielki orga 
nizacji kobiecych z Poznania.

Sekretarz Wojewódzkiej Rady 
Dziewcząt Janina Zdziarska zaape 
lowała o udział w takich formach 
działalności ZMW, jak: wiejskie 
szkoły zdrowia, konkursy kwiato 
we i warzywne, prowadzenie 
dziecińców wiejskich, szkolenie 
rolnicze, organizowanie życia kul 
turalno-oświato-wego na wsi.

W dyskusji dziewczęta dzieliły 
się doświadczeniami ze swej dzia 
łalności. Przewodniczący ZW 
ZMW Józef Scibisz podziękował 
działaczkom organizacji za dętych 
czasowy udział w dorobku spo­
łeczno-politycznym ZMW w Wiel- 
kopolsce i w imieniu ZW ZMW 
złożył serdeczne życzenia, a na­
stępnie udekorował 29 zasłużo­
nych aktywistek Złotymi Odznaka 
mi ZMW. (emp)
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Tureckie wykorzystuje
swoje szanse

Rozmowa z Antonim Kaźmierczakiem 
I sekretarzem KP PZPR w Turku

Tegoroczna impreza inaugurująca Dekadę Pisarzy Środowiska Poznańskiego „Biesiada litera­
cka” - odbędzie się w Turku. Zapytaliśmy I sekretarza KP PZPR Antoniego Kaźmierczaka, czym 
kierowały się miejscowe władze, organizując spotkania z pisarza mi poznańskimi?

lest rzeczą znaną, że zima 
najprzyjemniejsza bywa w 
Zakopanem. Na zdjęciu: na 
Gubałówce w promieniach 

marcowego słońca.

CAF — Olszewski

Inicjatywa wyszła od 
Państwowego Przedsiębior­
stwa „Dom Książki”. Skwapli 
wie ją wykorzystaliśmy. To 
dla nas szansa, aby pokazać 
przemiany powiatu, które na­
stąpiły w tak krótkim czasie. 
Możliwe cne były tylko dzię­
ki ludowym rządom. Przed 
wojną byliśmy biednym powia 
tern rolniczym. Maleńkie gospo 
darstwa nie zapewniały egzy­
stencji. Więcej niż 20 tysięcy 
wyjechało za granicę w poszu 
kiwaniu pracy. A dzisiaj... Po­
stęp najlepiej obrazują liczby^ 
w roku 1947 zatrudnialiśmy w
gospodarce uspołecznionej

trzeba 
liczba 
darstw 
kładem

długo czekać, 
wzorcowych

Rośnie 
gospo-

współpracujących z Za

Sielinku 
Tureckie 
zywały, 
wielkich

Doświadczalnym w 
(pow. Nowy Tomyśl), 
osiągnięcia zobowią- 
aby w środowisko 
przemian i kontra-

Szlachetne wiejskie zdrowie
V A / ieś przedwojenna to często świat zabity 
■JW deskami, do którego lekarz rzadko do­

cierał i z którego trudno było dotrzeć do 
lekarza. Ciężkie warunki bytowania chłopów, 
zwłaszcza proletariatu rolnego, czyniły pomoc 
lekarską dla nich niedostępną. Znane z przesz 
łości powiedzenie, że chłopu bardziej opłaci się 
pogrzeb żony niż jej leczenie nie jest pozba­
wione sensu.

Mimo wysiłków światłych lekarzy w kie­
runku profilaktyki sytuacja sanitarna na 
wsiach była trudna do opanowania.

Powojenny rozwój lecznictwa wielkopolskiego, 
to przede wszystkim zmiana mentalności ludzi pro 
wincji. W tej dziedzinie dokonała się w ostatnim 
ćwierćwieczu prawdziwa przemiana. Znikli z pola 
widzenia znachorzy, podniósł się poziom wiedzy fa 
chowej lekarzy. Zmienił się też radykalnie i roz­
szerzył zakres działania państwa na rzecz ochrony 
zdrowia społeczeństwa.

W pierwszych dwóch latach po wojnie 
wszystkie siły skoncentrowano na odbudowie 
zniszczonych przez okupanta zakładów służby 
zdrowia i na kształceniu kadr fachowych w 
zakresie profilaktyki i lecznictwa. Organizo­
wano szpitale powiatowe (w każdym powiecie 
jeden szpital), wiejskie i miejskie ośrodki zdro 
wia, organizowano punkty opieki nad matką 
i dzieckiem. Miało to istotne znaczenie dla 
odnowy zdziesiątkowanego przez wojnę społe 
czeństwa. Poza tym uwaga służby zdrowia 
skierowana była wówczas na skuteczne zwal 
czanie epidemii chorób zakaźnych i społecz­
nych, jakie wówczas zaczęły szerzyć się wśród 
ludności.

Działalność służby zdrowia w tym czasie by 
ła — można tak to nazwać — akcyjna. Dopie 
ro lata następne, konkretnie 3-letni plan od­
budowy kraju (1947-49), stworzyły właściwe 
warunki do zorganizowanego działania. Zor­
ganizowano wtedy średnie szkolnictwo me­
dyczne, zaczęła przybywać nowa kadra le­
karska i pielęgniarska; przede wszystkim je­
dnak opracowano plany organizacji lecznictwa 
otwartego.

Po 1950 r. nastąpił dalszy rozwój form organiza­
cyjnych zakładów opieki zdrowotnej. Przebudowy 
wano, rozbudowywano i modernizowano istniejące 
już szpitale. Adaptowano na te cele budynki. Od 
dano do użytku m. in. szpital miejski w Kaliszu, 
Pile i Lesznie, szpitale powiatowe w Obornikach 
i Jarocinie, zbudowano Wojew’ódzki Szpital Onko 
logiczny, rozbudowano Wojewódzki Szpital Daiecię 
cy.

Powstała również i rozwinęła swą działal­
ność przemysłowa służba zdrowia, która częś 
ciowo odciążała w działalności profilaktycznej 
inne ośrodki lecznicze. Rozpoczęła swoją dzia

łalność Państwowa Inspekcja Sanitarna, któ­
rej podstawowymi komórkami były stacje sa­
nitarno-epidemiologiczne. Ich zadaniem było 
dbanie o właściwy stan sanitarny ludności 
i walka z epidemiami.

Zaczęły się rozwijać specjalizacje lekarskie, 
co pozwoliło wkrótce na stworzenie patrona­
tów specjalistów wojewódzkich nad szpitala­
mi powiatowymi, na organizację specjalistycz 
nych przychodni przyszpitalnych i obwodo­
wych.

Od roku 195S następuje dalsza i znacznie szybsza 
rozbudowa szpitali oraz obwodów lecznictwa ot­
wartego. W szpitalach powstaje coraz więcej od­
działów i poradni wąskich specjalności jak: oku­
listyka, laryngologia, neurologia, dermatologia, 
anestezjologia, puimonologia (choroby płuc). Przy 
było ogółem 1725 łóżek szpitalnych. Powstały nowe 
szpitale w Turku, Słupcy, Ostrowie Wlkp., Rawi­
czu i Kole. Nowe pawilony szpitalne pobudowano 
w Nowym Tomyślu, Gostyniu, Gnieźnie, Chodzieży, 
Międzychodzie, Wrześni i Grodzisku. Ponadto No­
wy Tomyśl, Wągrowiec, Jarocin, Kalisz i Wolsztyn 
ot-rzymały nowe przychodnie obwodowe. Zaczęto 
budo.vać szpital w Koninie i przychodnię obwodo 
wą we Wrześni, a wiele wsi i miasteczek otrzyma 
ło ośrodki zdrowia.

Obecnie województwo nasze dysponuje pra­
wie 2 tys. lekarzy różnych specjalności (8 le­
karzy na 10 tys. mieszkańców). Posiadamy po 
nadto 500 dentystów, 470 farmaceutów, 560 po 
łożnych i 4,5 tys. pielęgniarek. Liczba łóżek w 
szpitalach wzrosła do 45,5 na 10 tys. ludności, 
liczba przychodni do 230 (w tym 116 przyza­
kładowych). Ogółem w naszym województwie 
istnieje: 202 ośrodki zdrowia (w tym 132 na 
wsi), 125 punktów zdrowia (112 na wsi) i 233 
punkty położnicze (151 na wsi), ponad 20 żłób 
ków z łączną ilością miejsc — 1200, w któ­
rych przebywa stale 2100 dzieci. Poza tym 
istnieją 3 domy małych dzieci. Swą opieką 
obejmują one 281 dzieci.

Do 1975 r. przewiduje się budowę nowych 
szpitali na łączną liczbę 1500 łóżek w Kali­
szu, Śremie, Pleszewie; modernizacji i rozbu­
dowie ulegną szpitale w Lesznie i Szamotu­
łach; powstanie wiele nowych pawilonów szpi 
talnych, przychodni obwodowych, żłobków, 
szkół medycznych, ośrodków zdrowia.

Mimo tylu bezspornych osiągnięć wieś cią­
gle jeszcze stanowi teren wymagający dalsze 
go rozwoju służby zdrowia. Wielką bolączką 
lecznictwa wiejskiego w Wielkopolsce jest na 
dal nierównomierne rozmieszczenie lekarzy w 
powiatach i często jeszcze, niestety, zbyt dale 
ka droga do wielu ośrodków wiejskich.

WANDA NAROŻNA

2700 pracowników, w roku 
1968 ich liczba wzrosła do 
6 800. W roku 1970 będziemy 
zatrudniać 14 tysięcy osób. 
Prawdziwą rewolucję zapocząt 
kowala uchwała Rady Mini­
strów z 20 grudnia 1958 roku 
zatwierdzająca budowę od­
krywkowej Kopalni Węgla 
Brunatnego i Elektrowni „Ada 
mów”. Ciężki przemysł dawał 
niespotykane dotychczas moż­
liwości dla miasta i powiatu. 
Naszym zadaniem było wyko­
rzystać je do maksimum.

— Które z tych przemian war­
te sa pokazania środowisku li­
terackiemu?
— Prawie wszystko zaczyna 

liśmy od nowa. Zbroiliśmy te­
ren, budowaliśmy osiedla, za­
kładaliśmy sieć usług, a prze­
de wszystkim kształtowaliśmy 
nowego pracownika dla kopal
ni elektrowni. Przemysł
ciężki powstał tu bez zaplecza 
fachowej kadry. Początkowo 
przyjmowaliśmy wszystkich, 
bez względu na wykształcenie. 
Zaczęła się wielka kampania 
dokształcania. Ludzie nauczyli 
się obsługiwać skomplikowa­
ne urządzenia. Powstaje pyta 
nie, czy dokonał się proces cał­
kowitej asymilacji w nowym 
środowisku. Przystosowanie do 
naszych warunków w rodzą­
cym się ośrodku wielkiego 
przemysłu — czy to nie pasjo­
nujące?

Lenin mówił, że komunizm, 
to władza radziecka plus elek 
tryfikacja. U nas przekształca 
się to powiedzenie w rzeczywi 
ste fakty. W roku 1970 kończy 
się elektryfikacja powiatu. Da 
je to duże możliwości rozbu­
dowy innych gałęzi przemysłu, 
mechanizacji rolnictwa. Nie 
takie to dawne czasy kiedy 
nie mogliśmy w powiecie 
sprzedać 9 zestawów traktoro­
wych. Obecnie mamy 300 ze­
stawów maszynowo-traktoro- 
wych, a zapotrzebowanie stale 
rośnie Porozmawiajcie z na­
szymi chłopami. Dyskutują 
mądrze, z dużą znajomością 
przedmiotu. W zeszłym roku 
zakupiono tu tyle pozycji z li­
teratury fachowej, że stawia 
to powiat na I miejscu w wo­
jewództwie. U nas ludzie wa­
żą każde słowo, niełatwo dają 
się przekonać, ale kiedy za­
wierzą nowemu, na efekty nie

stów wprowadzić pisarzy. 
Może stąną się one tematami 
utworów literackich.

— Przemysł stworzył nowe per 
spektywy rozwoju dla oświaty i 
kultury...
•— Te dziedziny były bardzo 

zaniedbane. Dziś możemy się 
pochwalić, że prawie połowa 
wszystkich szkół otrzymała no 
we budynki. Co trzecia wieś 
ma pełną szkołę 8-klasową. 
Rozbudowaliśmy Liceum Ogól 
nokształcące, powstał przy nim 
nowy internat, powstało Tech 
nikum Mechaniczne i Zasadni 
cza Szkoła Zawodowa z inter­
natem na 200 miejsc, nowe 
jest Technikum Rolnicze w 
Kaczkach Średnich. A wszyst­
ko to w ciągu 10 lat. Potrzeb­
ni są ludzie wykształceni. W 
1960 roku LO miało tylu ucz 
niów ile w bieżącym roku wy 
nosił nabór do pierwszej kla­
sy. Uczy się młodzież i doroś­
li. Pamiętajmy, że wartość sta 
nowisk pracy w elektrowni i 
kopalni przelicza się na milio­
ny.

Nasi inżynierowie z „Adamo 
wa” prowadzą fachowe zaję­
cia w Technikum Mechanicz­
nym. Stwarza to konieczność 
dwuzmianowego rozkładu go­
dzin, ale zapewnia wysoki po

ziom nauczania. Zarząd Powia 
towy ZMS prowadzi Uniwer­
sytet Robotniczy, mamy też fi 
lię WUML. Nowoczesny prze­
mysł wymaga ciągłego do­
kształcania. Trzeba przyznać, 
że nasza nowa inteligencja 
jest niezwykle ambitna. Roz­
wijają się fachowe biblioteki
przyzakładowe.

Powiatowa Biblioteka W
Turku liczy 130 tysięcy to­
mów. Jest też biblioteka w 
każdej gromadzie. To u nas na 
rodził się eksperyment gro­
madzkich ośrodków kultury. 
Można mówić w tym zakresie 
o osiągnięciach, ale nie zado­
walają nas. Grzemiszew, Mała 
nów przodują w pracy kultu­
ralnej. Chcielibyśmy, aby wol 
ny czas mieszkańcy wykorzy­
stywali bardziej interesująco; 
Powiatowy Dom Kultury w 
Turku ma już ustaloną pozy­
cję, ale to za mało. Kluby Gór 
nika i Energetyka nie cieszą 
się popularnością. To źle. Mó­
wiąc o rozwoju kultury nie 
można pominąć Amatorskiego
Klubu Filmowego
skop”, zespołu

„Kalejdo- 
teatralnego

PDK. Ostatnio powstała pla­
cówka „Filmosu”, a budynek 
starego hotelu przeznaczono 
na społeczne ognisko muzycz­
ne. Przemysł nie przytłoczył 
kultury, wręcz odwrotnie. Roś 
nie kultura materialna Turka 
i powiatu, a z nia kultura u- ’ 
myślowa człowieka.

Rozmawiała:
BARBARA 

GRZEGORZEWSKA

1 GOSPODARNA

Mimo znacznie mniejszej liczby po­
tencjalnych kandydatów na studia 
— o czym informowaliśmy wczoraj 

— władze oświatowe zadecydowały, że w 
nadchodzącym roku akademickim liczba 
miejsc na I roku zostanie utrzymana na 
poziomie lat ubiegłych (w skali kraju po 
nad 50 tys. — na uczelniach poznańskich 
około 4 tys.). Wszystko to stwarza 
niezwykle korzystne warunki dla młodzie 
ży robotniczej i chłopskiej, której male­
jący ostatnio udział w strukturze studen­
tów wyższych uczelni (w Poznaniu — oko 
ło 25 proc, dzieci robotników i 12,7 proc, 
dzieci chłopów) wzbudza uzasadniony 
niepokój.

Możliwości wprowadzenia na wyższe u- 
czelnie więcej niż dotychczas młodzieży 
pochodzenia robotniczo-chłopskiego po­
stanowiła wykorzystać Centralna Rada 
Związków Zawodowych. Wyrazem tego 
jest podjęta ostatnio decyzja Prezydium 
Komitetu Wykonawczego CRZZ w spra­
wie pomocy związkowej dla młodzieży 
pracującej, która ubiegać się będzie o 
przyjęcie na studia wyższe w roku aka­
demickim 1970/71. Będzie to szeroka ak­
cja obejmująca zarówno pomoc w wybo­
rze kierunków studiów, jak i w należy­
tym przygotowaniu' się kandydatów do 
egzaminów wstępnych. Kampania ta 
przeprowadzona zostanie wspólnie z or­
ganizacjami młodzieżowymi, Naczelną 
Organizacją Techniczną i Polskim Towa 
rzystwem Ekonomicznym, a także wyż­
szymi uczelniami i ogniwami Związku

Szansa studiów dla zdolnych
Młodzież pracująca otrzyma pomoc związkową

Nauczycielstwa Polskiego. We wszy-
stkich województwach powołane zosta­
ną specjalne komitety społeczne, które 
zajmą się sprawami należytej informacji 
dla kandydatów na studia oraz organiza­
cją kursów przygotowawczych i konsul­
tacji. W najbliższym czasie przeprowa­
dzone zostaną zebrania informacyjne, a 
także rozmowy indywidualne z kandyda­
tami na studentów, aby mogli oni złożyć 
na uczelniach niezbędne dokumenty do 
31 bm.

Opracowano też nowe formy pomocy 
finansowej dla studentów w postaci sty­
pendium fundacji robotniczej. Przyzna­
wane z funduszu zakładowego lub podob 
nych (fundusz za osiągnięcia ekonomicz­
ne i fundusz premiowy PGR), stypendia 
te mają służyć dzieciom zasłużonych pra 
cowników, wychowankom placówek o- 
światowo-wychowawczych oraz młodzie­
ży już pracującej, skierowanej przez za­
kład i przyjętej na wyższe studia. Wyso­
kość stypendium fundacji robotniczej się 
ga od 450 zł na I roku studiów do 900 zł. 
Korzystniejsze warunki zapewniono mło­
dym robotnikom i technikom, dla któ­
rych decyzja podjęcia studiów oznacza 
przesunięcie o kilka lat rozpoczętego już 
startu zawodowego, oraz rezygnację z za-

robkowania. Częściową rekompensatą ma 
ją być dla nich dodatki do stypendium 
fundacji robotniczej: dla samotnych 50 
proc, normalnej kwoty, dla obarczonych 
rodziną — do 100 proc.

Całość spraw związanych z fundacją 
robotniczą będą nadzorować rady zakła­
dowe, a decyzje o przyznaniu stypen­
dium lub ewentualnym jego cofnięciu (w 
przypadku niewłaściwej postawy studen­
ta) powierzono Konferencji Samorządu 
Robotniczego, zaś w mniejszych przedsię 
biorstwach — plenum rady zakładowej.

Za sprawę dużej wagi uznano utrzy­
mywanie ścisłej więzi studentów korzy­
stających ze stypendium fundacji robot­
niczej oraz uczelni, w których się kształ­
cą, z zakładami — fundatorami. Chodzi 
tu m. in. o odbywanie w tych zakładach 
praktyk studenckich i stażów pracy oraz 
o konsultowanie z zakładami tematów 
prac magisterskich lub dyplomowych.

Podjęte przez centralne władze związ­
kowe decyzje to kolejny krok mający na 
celu ułatwienie młodzieży robotniczo- 
chłopskiej dostępu na wyższe uczelnie, 
zgodnie z postulatami wysuwanymi przez 
te środowiska oraz uchwałami V Zjazdu
PZPR. F. B.

Na przykład HCP
zainicjowane przez naszą redakcję — przy współudzia- 

le Polskiego Radia, WKZZ i NOT — międzyzakłado­
we współzawodnictwo, o poprawę podstawowych wskaźni­
ków ekonomiczno-technicznych w przemysłowych przedsię­
biorstwach Wielkopolski, z każdym dniem nabiera popular­
ności i rozmachu. Odwiedzając zakłady, które zgłosiły swój 
akces do tego współzawodnictwa, wszędzie spotykamy grupy 
aktywu, radzące nad sposobami zdobycia możliwie najlep­
szego miejsca.

Jednym z sześciu kluczowych wprunków zwycięstwa w tym 
współzawodnictwie, jest uzyskanie największej w stosunku ’ 
do poziomu ubr. obniżki kosztów wytwarzania. Sądzimy, że 
nie popełnimy niedyskrecji zdradzając, co w tej sprawie ro­
bią np. Zakłady „Cegielskiego”.

Otóż po pierwsze: rozwijają u siebie masowe współzawod­
nictwo międzywydziałowe o oszczędność materiałów. Rada 
robotnicza HCP przedyskutowała i zatwierdziła niezwykle 
interesujący program działania i regulamin współzawod­
nictwa w tej sprawie, wsparty atrakcyjnym, zrozumiałym 
i szybko działającym systemem bodźców ekonomicznych.

Kierownictwo HCP wiele się po wynikach tego współza­
wodnictwa spodziewa. Produkcja Zakładów jest bowiem bar­
dzo materiałochłonna. Materiały stanowią tam ponad poło­
wę kosztów własnych produkcji i każdy ułamek procenta 
oszczędności, daje od razu poważne sumy, trudne do wygo­
spodarowania w innych składnikach kosztów.

Po drugie: stawiają na masowy ruch racjonalizatorski. 
Praktyka dowiodła, że każda złotówka wydana na nagradza­
nie realizacji pomysłów załogi, przynosi 6 do 7 złotych zysku 
rocznie. W ubiegłym roku, racjonalizatorzy HCP zgłosili 2 612 
pomysłów, z których większość zdołano wdrożyć do pro­
dukcji. Przyniosą one Zakładom prawie 25 milionów złotych 
oszczędności.

W bieżącym roku, kierownictwo HCP spodziewa się, źe 
racjonalizatorzy w jeszcze większym stopniu wpłyną na ob­
niżenie kosztów wytwarzania. Dlatego też, już od początku 
roku, próbuje się tu rozszerzyć krąg ludzi zgłaszających po­
mysły usprawniające produkcję. Np. w porozumieniu z za­
kładowym Klubem Techniki, ogłoszono marzec „miesiącem 
racjonalizatora i wynalazcy”. Radiowęzeł, gazeta, biblioteka, 
organizacje polityczne i społeczne — popularyzują racjonaliza 
torów i ich osiągnięcia, podpowiadają tematy, zachęcają do 
myślenia i działania.

W ramach miesiąca ogłoszono konkurs, zachęcający do ra­
cjonalizatorskich debiutów kobiety i młodzież oraz preferu­
jący działanie szczególnego typu. Np. pracownik zgłaszający 
w marcu realny pomysł racjonalizatorski, prócz ustawowego 
wynagrodzenia, otrzymuje dodatkowe premie: za każde za­
oszczędzone 10 kg stali — 1 zł, za każdą zaoszczędzoną robo- 
czogodzinę — 1 zł, za zrealizowanie pomysłu zaległego o war­
tości 10 000 zł — 150 zł. Pracownik zgłaszający swój pierw­
szy w życiu pomysł, także otrzymuje 150 zł dodatkowej pre­
mii itd.

Powie ktoś, że to są bodźce groszowe. Istatnie, na pozór tak 
wyglądają. Lecz skumulowane — działają skutecznie. Wy­
obraźmy sobie bowiem pracownika, który zgłosi pomysł za­
oszczędzenia w roku 10 000 roboczogodzin — a takie wnioski 
wcale w HCP do rzadkości nie należą. Otrzymuje on wtedy 
10 000 złotych dodatkowej premii.

Toteż w zakładach wre. A o to przecież chodzi.
P. CEL
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Nowa zbrodnia 
amerykańska w Wietnamie
Oyioska My Khe, położona w odległości dwóch mil od 

Song My, gdzie kompania porucznika Calley’a wymor 
dowala kilkuset bezbronnych cywilnych mieszkańców, tak­
że była widownią potwornej zbrodni, która niedawno do­
piero została ujawniona.

Wioskę tę, ukrytą w gąszczu bambusów nad małą rzecz­
ką, często odwiedzali nieproszeni goście w amerykańskich 
mundurach. Dzieci z My Khe przyzwyczaiły się do ich 
widoku i wybiegały na ich spotkanie.

Tak było również jednego z marcowych dni ubiegłego 
roku, gdy wokół My Khe rozlokował się pluton czwartego 
batalionu piechoty pod dowództwem kapitana Thomasa 
K. Willinghama. Kiedy dzieci ukazały się na drodze, żoł­
nierze otworzyli do nich ogień z karabinów. Następnie 
otoczyli wioskę i w ciągu niespełna pół godziny powtórzyła 
się tragedia z Song My: dwudziestu cywilnych mieszkań­
ców My Khe zostało zabitych, nieliczni tylko zdołali się 
uratować.

„Kule jak grad posypały się na dzieci i wszystkie zginęły 
na drodze, wybite bez litości” — opowiadała reporterom 
telewizji amerykańskiej Ngo Thi De, jedna z ocalałych 
mieszkanek My Khe. Zeznania jej potwierdzili inni na­
oczni świadkowie zbrodni.

Dowództwo armii amerykańskiej starało się zatuszować 
sprawę kapitana Willinghama, niewątpliwie w obawie, 
aby opinia publiczna nie skojarzyła jej ze sprawą porucz­
nika Calley’a, co ostatecznie skompromitowałoby koła woj­
skowe. Sędzia McKinley nie zastosował się jednak do na­
kazujących dyskrecje instrukcji i rozgłosił wszem wobec, 
że kapitan Willingham „oskarżony jest o zamordowanie 
strzałami z pistoletów i karabinów maszynowych 20 cywil­
nych mieszkańców strefy operacyjnej”.

Kapitan Willingham zaprzecza, jakoby miał cokolwiek 
wspólnego z masakrą w My Khe. „Pozostaje jednak fak­
tem, że taka masakra była — pisze amerykański tygodnik 
„Newsweek” — i to nasuwa niepokojące pytania. Jeśli 
popełniono dwie podobne zbrodnie w tym samym czasie 
i niemal w tej samej okolicy, należałoby się zastanowić, 
jakiego rodzaju rozkazy otrzymują amerykańscy żołnie­
rze od swych dowódców?”

Na to postanie odpowiedź jest już od dawna znana. Na­
leżałoby się natomiast zastanowić, jak długo jeszcze ame­
rykańskie dowództwo wojskowe będzie „ratować twarz” w 
południowym Wietnamie mordując bezbronnych ludzi 
i wysyłając na bezsensowną śmierć własnych żołnierzy 

(m. j)

ffebrabiarki należą do ma- 
Oszyn, których produkcję 
^będziemy rozwijać w la 

ta eh'1971—1975 szczególnie in 
tensywnie. Od tego bowiem, 
Sie ićh będzie i jaki będą pre 
zentować stan techniczny i sto 
pień nowoczesności, zależy w 
niemałym stopniu powodzenie 
programu unowocześniania pro 
dukcji w wielu branżach, prze 
de wszystkim w samym prze- 
Jnyśle maszynowym.

W produkcji obrabiarek i narzę 
tei zajmujemy dziś 8 miejsce w 
Europie i 11 w świecie. W porów 
naniu z rokiem 1938 wytwarzamy 
ich obecnie trzydzieści razy wię­
cej, ale w zestawieniu z rosnący 
mi potrzebami wciąż za mało. 
Tempo rozwoju podstawowych 
środków technologicznych, a więc 
obrabiarek i narzędzi, powinno — 
zdaniem specjalistów wyprzedzać 
dynamikę rozwoju przemysłu ma 
szynowego. Tymczasem jeszcze do 
niedawna rzecz się miała odwrot­
nie. Efektem tego stanu był stale 
rosnący niedostatek nowoczes­
nych źródeł wytwarzania w fa­
brykach i zakładach MPM i in­
nych resortów. Rzecz jasna wpły­
wa to ujemnie na koszty, jakość 
i nowoczesność wielu wyrobów.

Na szczęście ten okres ma­
my już za sobą. Inwestycje na 
rozbudowę i modernizację prze 
mysłu obrabiarek i zmiany w 
jego organizacji zrobiły swoje. 
Rozwój tego przemysłu wy­
przedza w tym roku dynamiką 
wzrostu inne gałęzie elektro- 
maszynówki. Produkcja obra­
biarek skrawających do meta 
li będzie wyższa o 12 proc, w 
porównaniu z ubiegłym ro­
kiem, a maszyn do plastycz­
nej obróbki metali o ponad 23 
proc. Nastąpi wzrost produk­
cji obrabiarek i narzędzi naj­
nowocześniejszych typów, zali 
czanych do grupy „A”, wśród 
nich obrabiarek sterowanych 
numerycznie, automatycznych 
tokarek, frezarek i szlifierek, 
tokarko-kopiarek i automa­
tycznych linii obróbczych.

Obrabiarka narzędziem stoi...
Dzięki zwiększonej produk­

cji obrabiarek i narzędzi

Nakładem Wydawnictw 
A Naukowo-Technicznych

Z A /[ ukazały się ostatnio:
1 /IM / ..Zbiór zadań z mate- 
v/ ▼ / matyki elementarnej” 

— praca> zbiorowa, tłum, 
z rosyjskiego, wyd. III. Podręcz­
nik dla samouków. Str. 294. zł 46.

Józef Szarawara — „Termodyna 
mika chemiczna”, seria ..Inżynie-

MÓWIĄ 0 NICH: 
KRÓLOWE MASZYN

jeszcze w roku bieżącym kilka 
naście fabryk przemysłu ma­
szynowego zainstaluje u siebie 
nowoczesne linie automatycz­
ne i półautomatyczne, a blisko 
50 tys. nowych przyrządów i 
uchwytów przyczyni się do 
dalszej mechanizacji i automa 
tyzacji czynności pomocni­
czych przy eksploatacji obra­
biarek.

Ta ostatnia sprawa nabiera szcze 
gólnego znaczenia, gdy idzie o wy 
korzystanie zdolności produkcyj­
nych parku obrabiarek i zagospo 
darowanie istniejących tam 
jeszcze poważnych rezerw. Prze­
prowadzone badania i analizy wy 
kazały bowiem, że tzw. efektyw­
ny czas maszynowy pracy obra­
biarek wykorzystywany jest w 
25—35 proc. Ogromną ilość czasu 
traci się na czynności przygoto­
wawcze jak: pomiary, mocowanie, 
podawanie. Dysponujemy obecnie 
parkiem obrabiarek rzędu 320 tys. 
maszyn. Rozwinięcie produkcji 
znormalizowanych elementów o- 
przyrządowania dla tych obrabia­
rek wyzwolić może ogromne re­
zerwy mocy wytwórczych.

Nowy kombinat „Ponar- 
Biał” zapowiada w latach 
1971—1975 przeszło 2,5-krotny 
wzrost produkcji narzędzi i 
przyrządów. Powinno to spo­
wodować znaczną poprawę w 
wydajności obrabiarek.

Procenty specjalizacji
Mamy w naszym maszyno­

wym gospodarstwie około 1100 
typów obrabiarek (nie licząc 
jednocelowych i specjalnych). 
Jedna trzecia jest rodzimej 
produkcji. Zdaniem wielu spe­
cjalistów — i ta ilość produ­
kowanych u nas typowymia- 
rów jest za duża. Program-pra 
cy kombinatów w przyszłej

ria chemiczna”. Dla pracowników 
naukowych, inżynierów i studen­
tów. Str. 575. zł 76.

Z. M. Kaniewski — „Rachunek 
prawdopodobieństwa. Teoria za­
stosowania w radiotechnice”, 
tłum, z rosyjskiego. Dla inżynie­
rów i studehtów. str. 181. zł 18.

Antonin vaculik, Miłosław Vra- 
zel — ..Nowa technika w przemy­
śle obuwniczym”, tłum, z cze­
skiego. Dla techników, technolo­
gów, konstruktorów, także ucz­
niów szkół zawodowych. Str. 268, 
Zł 32.

Romuald Nowicki — „Pomiary 
energii promienistej”, seria „Elek 
tronika”. Dla inżynierów, także 
studentów. Str. 204. zł 25.

Zofia Jaskólska, Bernard Njero- 
da — „Technologia stosowania la

Praktyka wykazała, że krót 
koterminowe kary pozba 
wienia wolności stano­

wią nader nieskuteczny śro­
dek reedukacji skazanego. To­
też zarówno obowiązujące od 1 
stycznia br. ustawodawstwo 
karne jak i dyskutowany obec 
nie projekt „Prawa o wykroczę 
niach” przewidują nowy rodzaj 
kary zasadniczej — karę ogra 
niczenia wolności w wymiarze 
od 3 miesięcy do 2 lat.

W czasie odbywania takiej 
kary skazany nie może bez 
zgody sądu zmieniać miejsca 
stałego pobytu, jest pozbawio­
ny prawa sprawowania funkcji 
w organizacjach społecznyęh i 
— co najistotniejsze — winien 
wykonywać pracę wskazaną 
przez sąd. O trzech formach te 
go ostatniego obowiązku KK 
mówi tak:

1. wykonywanie nieodpłatnej do 
zorowanej pracy na cele publicz­
ne w wymiarze od. 20 — 50 godzin 
miesięcznie;

2. w stosunku do osoby zatrud­
nionej w uspołecznionym zakła­
dzie sąd może orzec potrącenie od 
10—25 procent wynagrodzenia za 
pracę na rzecz Skarbu Państwa 
albo na cel społeczny;

3. osobę nie pozostającą w sto­
sunku zatrudnienia sąd może skie 
rować do odpowiedniego zakładu 
w celu wykonywania tam pracy z 
zastosowaniem pewnych, rygorów 
(m. in. chodzi o potrącanie od 10 
— 25 procent wynagrodzenia).

Nowe ustawodawstwo karne 
zwiększyło rolę rady narodo­
wej jako współrealizatora za­
dań wymiaru sprawiedliwości. 
Widać to szczególnie właśnie 
na przykładzie kary ograniczę 
nia wolności, której wykonywa 
nie powierzone zostało orga­
nom spraw wewnętrznych pre 
zydlów rad.

pięciolatce przewiduje specjali 
zację produkcji określonych ty 
pów obrabiarek i narzędzi. Z 
produkcji wycofanych zostanie 
ok. 50 typów obrabiarek o 
przestarzałych parametrach 
technicznych.

Efektem praktycznym kon­
centracji i specjalizacji, w prze 
myślę obrabiarek będzie — do 
końca 1975 r. — ponad 180 pro 
centowy wzrost ilości wytwa­
rzanych automatów tokarskich 
jednowrzecionowych, 130-pro- 
centowy — tokarek sterowa 
nych numerycznie i tokarek | 
wielonożowych, 160-procento- I 
wy — wiertarko-frezarek i o- 
koło 25 procentowy szlifierek. 
Jednocześnie o blisko 120 proc, 
wzrośnie produkcja maszyn do 
obróbki plastycznej metali.

Zwiększona produkcja obra­
biarek w przyszłej pięciolatce 
zmieni na korzyść bilans na­
szego parku maszynowego i 
przyczyni się do wydatnego 
podniesienia jego jakości i 
możliwości technicznych.

No dobrze, powie ktoś, ale prze 
eież kilkaset produkowanych w 
kraju typów obrabiarek nie może 
zaspokoić zapotrzebowania gospo­
darki narodowej. Poszukiwanych 
będzie zapewne więcej typów róż 
nych maszyn i narzędzi?

Otóż międzynarodowy po- 
podział pracy i specjalizacja w 
ramach RWPG powinny za­
pewnić naszemu przemysłowi 
dostawy wszystkich typów o- 
brabiarek i narzędzi mających 
szczególne znaczenie dla po­
stępu technologicznego. Ustało 
no już listę specjalności obra 
biarkowych, na której zajmu­
jemy jedno z czołowych miejsc 
— i jako producent i jako kon 
sument.

JERZY SOKOŁOWSKI

kierów elektroizołacyjnych”. Dla 
inżynierów i techników, także stu 
dentów. Str. 284, zł 33.

F. Kacprzak, B. Klimek. H. Kwa 
pińska — „Chromatografia barwni 
ków”. Dla techników i inżynie­
rów. także uczniów techników i 
studentów. Str. 130. zł 20.

Tadeusz Zawisza — „Technolo­
gia produktów woskowych”. Dla 
inżynierów i techników. Str. 328, 
zł 46.

Jan A. Wajand — „Uszkodzenia 
trakcyjnych silników spalino­
wych”. Dla techników i inżynie­
rów. Str. 214, zł 37.

E. Aisberg — „Tranzystor... ależ 
to bardzo proste”, tłum, z francu­
skiego. wyd. III poprawione i u- 
zupełnione. Pogadanki dla radio­
amatorów. Str. 124, zł 14

Kara ograniczenia wolności 
czyli reedukacja przez pracę

Na początku marca br w 
Wielkopolsce wydziały nie 
otrzymały jeszcze do wykona 
nia orzeczeń skazujących na 
karę ograniczenia wolności. Z 
pewnością sytuacja wkrótce 
ulegnie zmianie. W styczniu i 
lutym br. sądy m. in. w Poz 
naniu, Krotoszynie, Kole i Pi­
le wydały już bowiem wer­
dykty mówiące o zastosowa­
niu tej nowej kary. Dodajmy, 
że można ją orzekać w spra­
wach dotyczących około 40 
procent wszystkich przestępstw 
ujętych w Kodeksie Karnym, 
a ustawodawca wiąże poważne 
nadzieje z wprowadzeniem w 
życie tejże represji.

„To właśnie ten rodzaj kary — 
stwierdził minister sprawiedliwoś 
ci Stanisław Walczak — ma w 
głównej mierze zadecydować o 
zmianie orientacji naszej polityki 
kryminalnej polegającej na ogra­
niczaniu środków izolacyjnych — 
wr tym postaci kary pozbawienia 
wolności — na rzecz środków ogra 
niczenia wolności skazanego pole 
gających na łączeniu elementów 
dolegliwości osobistej i ekonomicz 
nej”. („Rada narodowa” nr 52/69).

Prezydia rad stoją więc 
przed niełatwym zadaniem. 
Przygotowania do realizacji 
tych zadań kosztowały już nie 
mało wysiłków i czasu (ko­
misje, narady, pisma okólne 
itd. itd). Jednakże nie wszyst­
kie efekty tych poczynań mo 
gą zadowalać.

Uchwała Prezydium WRN w 
Poznaniu (z 30 stycznia br) 
zobowiązywała wydziały spraw 
wewnętrznych i zatrudnienia 
do ustalenia zakładów i miejsc 
pracy dla wykonawstwa kary 
ograniczenia wolności. W każ­
dym powiecie i mieście wy­
dzielonym uchwałę zrealizowa 
no. Np. w Konińskiem wyzna­
czono aż 27 zakładów i miejsc 
pracy (publicznej), dla reali­
zacji kary ograniczenia wol­

Lot człowieka na Księżyc 
nie wywołał tylu sprzecz­
nych opinii i nie ruszył ta 

kiej lawiny dyskusji jak sprawa 
przeszczepiania serca. Lot na 
Księżyc spotkał się po prostu z 
ogromnym entuzjazmem, a wy­
lądowanie człowieka na sre­
brnym globie jednomyślnie uzna 
no za przełomowy moment w 
podboju Kosmosu przez człowie­
ka i za początek nowej ery w 
dziejach ludzkości. Przeszczepia 
nie serca natomiast, mimo że na 
ogół okrzyknięto wielkim sukce­
sem medycyny, nie spotkało się 
z tak jednoznacznie pozytywną 
oceną. Obok głosów zachwytu 
pojawiły się słowa jeżeli już nie 
potępienia to przynajmniej scep 
tycyzmu, zarówno co do samej 
operacji jak i do problemów in­
telektualnych i moralnych zwią­
zanych z przeszczepianiem. Ba, 
pojawiły się nawet opinie trak­
tujące profesora Barnarda, któ­
ry — jak wiadomo pierwszy doko 
nał udanego przeszczepienia 
ludzkiego serca człowiekowi — 
jak niemal szarlatana gotowego 
dla własnej sławy dokonywać 
tych ryzykownych operacji i nie 
oglądającego się wcale na do­
bro pacjenta.

Wydoje mi się, że w tej dysku 
sji, która wcale jeszcze nie za­
nika, padło wiele różnych czę­
sto nawet sprzecznych opinii, z 
których wiele było dyktowanych 
nie tyle rozsądkiem, ile namięt­
nością. Tak już bowiem bywa, że 
im sprawa bardziej ludziom bli­
ska, im bardziej wielka, tym na 
miętniejsze wywołuje spory. O 
szarlatanerię można by prędzej 
posądzić tych, którzy chcieli by 
ją wmówić profesorowi Barnar­
dowi.

W takich przypadkach odzywa 
się również nader często ohyd­
na ludzka cecha — zawiść. Lu­
dzie opanowani zawiścią, mają­
cą często podłoże zawodowe, 
zdolni są niekiedy do świństw 
zgoła niewiarygodnych. Gotowi 
są puszczać w obieg najbardziej 
szkalujące opinie, które potem 
wielu z kolei ludzi może powta­
rzać w dobrej wierze. Ale tu już 
wchodzimy w inną sferę zagad­
nień.

Pozostańmy więc na razie przy 
przeszczepianiu serca. Nie wiem, 
czy wielu telewidzów zwróciło u- 
wagę na montaż telewizyjny o- 
pracowany przez Tadeusza Ma- 

ności. Zastrzeżenia wywołuje 
jednak fakt, że typując zakła 
dy mające zatrudniać skaza­
nych, brano na ogół pod uwa­
gę w zasadzie tylko dwa 
aspekty: zapotrzebowanie da­
nego przedsiębiorstwa na pra­
cowników i jego położenie na 
mapie powiatu. Przy doborze 
zakładów nie uwzględniono 
więc tak istotnej sprawy jak 
predyspozycje kolektywów 
pracowniczych do reedukacji 
skazanych. I drugi truizm: 
kształtowaniu społecznie pożą 
danych postaw skazanych 
sprzyja zatrudnienie ich w za­
kładzie, gdzie panuje ład i dys 
cyplina, a przy tym nie brak 
ludzi gotowych do roztoczenia 
odpowiedniej opieki nad osoba 
mi odbywającymi karę ograni 
czenia wolności. Uwzględnie­
nie tej prawdy w toku reali­
zacji uchwały Prezydium 
WRN zapewne doprowadziłoby 
do wytypowania liczby zakła­
dów mniejszej od obecnej. Za 
stosowanie zasady — mniej, 
ale lepszych — byłoby ko­
rzystne dla dzieła resocjaliza­
cji...

Wspomniana uchwała stwier­
dza:

„Zachodzi konieczność stworze­
nia takich warunków, aby kara 
ta była nie tylko formalnie wy­
konywana. ale również, by roz­
wijane były formy i metody spo­
łecznego oddziaływania na skaza 
nego w toku wykonywania kary 
oraz istniało ścisłe współdziałanie 
z zakładem uracy i organizacjami 
społecznymi”.

W związku z tym wystoso­
wano odpowiedni apel (m. in. 
o wydanie odpowiednich wy­
tycznych) do organizacji spo­
łecznych i dyrektorów zjedno­
czeń. Planuje się też, by przed 
skierowaniem do danego zakła 
du osoby skazanej na nowy 
rodzaj kary, w zakładzie tym 
odbyła się odpowiednia prelek 
cja wygłoszona przez przedsta 
wiciela Zrzeszenia Prawników 
Polskich. Na pewno i takimi 

łaka i wykonany przez niego 
wraz z Mirosławą Dubrawską. 
Spektakl ten wystawiony przez 
Studio Współczesne z Krakowa 
wcale nie był łatwy w odbiorze, 
przynajmniej na początku, dopó 
ki nie wciągnął słuchacza. Nie 
było w tym spektaklu właściwie 
niczego poza autentycznymi glo 
sami w dyskusjach nad przeszcze 
pianiem serca. I dlatego wła­
śnie, choć daleko mu było do 
teatralnej konwencji, mógł uważ 
nego telewidza nie tylko zainte­
resować, ale wręcz nawet pasjo 
nować.

Pomysł oparto na prostym za­
łożeniu, polegającym na wprowa 
dzeniu dialogu pomiędzy profe-

T rochę 
refleksji

sonem Barnardem i dziennikarką. 
W rozmowie tych dwojga ludzi 
odbijała się jak w zwierciadle o- 
pinia publiczna na temat, prze­
szczepiania serca. Znalazły w 
niej swój wyraz opinie sprzecz­
ne, pokazała się wielopłaszczy- 
znowość problemu. Dobór tek­
stów potwierdził, że droblemy 
etyki lekarskiej, moralności a na 
wet filozofii wcale nie 1 sq tak 
proste jakby to chcieli Zwolenni­
cy czy przeciwnicy przeszczepia­
nia serca. Nie jestem zresztą 
ani lekarzem, ani filozofem, że­
by sie na ten temat jednoznacz­
nie Wypowiadać, Mam tylko mo 
żd tę przewagę nad tymi, co bez 
żadnego tytułu tak autorytatyw­
nie wypowiadają się po jednej 
lub drugiej stronie, że zdaję so­
bie sprawę ze złożoności zagad 
nienia. I tę prawdę pozwalał też 
sobie uzmysłowić krakowski spek 
taki nadany późnym wieczorem 
4 marca.

Miarą wartości programów pu 
blicystycznych jest fakt, czy do- 

metodami należy działać, ale 
chyba nie zastąpią one tego o 
czym mówiliśmy: troskliwego 
doboru zakładów, w których 
ma być realizowana kara ogra 
niczenia wolności.

Jeszcze kilka słów o tej sa­
mej karze, ale w postaci nie­
odpłatnej dozorowanej 
pracy na cele publiczne. Usta 
łono, że osoby, wobec których 
zostanie orzeczony tego rodza­
ju środek pracować będą przy 
porządkowaniu ulic, budowie 
dróg, melioracji, przeładunku 
i wyładunku, regulacji rzek. 
Nasuwają się jednak wątpli­
wości. Wszak w niektórych po 
wiatach na tę karę może być 
skazanych niewiele osób. Dozo 
rowanie zaś pracy wykonywa­
nej przez 2 lub 3 ludzi trudno 
uznać za ekonomicznie uzasad 
nione. Może więc zwlekać z 
wykonaniem do chwili aż w 
danym wydziale spraw we­
wnętrznych zbierze się więk­
sza liczba orzeczeń skazują­
cych na nieodpłatną dozorowa 
ną pracę? I takie rozwiązanie 
nie jest szczęśliwe. Kara win­
na być przecież wykonywana 
szybko.'

Może niepokoje rodzące się 
w związku z nową karą nieje­
den z naszych Czytelników 
skłonny będzie uznać za przed 
wczesne. Trudno się z tym zgo 
dzić mając w pamięci historię 
kary pracy poprawczej wpro-: 
wadzonej w 1950 roku.

Ówczesne niepowodzenia na 
kazują w sposób staranny i 
przemyślany wprowadzać o- 
becnie w życie karę ogranicze­
nia wolności, którą określać 
trzeba jako pogłębioną i wzbo 
gaconą instytucję dawnej ka­
ry poprawczej, próbę wyjścia 
poza tradycyjny dekalog kar^ 
co należy zapisać na dobro u- 
stawodawcy.

MICHAŁ ŁUCZAK

starczają one materiału do prze 
myśleń i refleksji. Do takich za­
liczyć chyba można reportaż fil­
mowy pt, „Gorzki smak wody”. 
Nasunął on jednak refleksje nie 
zbyt budujące.

Przypomnę, że chodziło o No­
we Miasto położone bodaj w wo 
jewództwie warszawskim, gdzie 
przed półtora rokiem WODROL 
rozpoczął budować wodociągi, 
pozostawiając do dziś dnia całą 
miejscowość rozkopaną, z czę­
ściowo zainstalowanymi ale ni­
szczejącymi na powietrzu rura­
mi, dołami pełnymi wody. Sło­
wem — obraz niedbalstwa, któ­
rym powinien się zająć prokura­
tor.

Namiętość mieszkańców No­
wego Miasta rozkołysała dopie­
ro wiadomość, że za to wszystko 
— a więc i za te niszczejące rury 
i walące się oraz zalane wodą 
doły — mają płacić oni sami. Ro 
zumiem gorycz i protesty obywa 
teli Nowego Miasta, którzy -• 
gdyby od początku wiedzieli, że 
oni mają za to wszystko płacić 
— nie dopuściliby do takiego 
skandalu. Rozumiem też stanowi 
sko przedstawicieli władz, którzy 
nie bez goryczy twierdzili: przy­
patrywaliście się biernie widząc, 
co się tutaj dzieje; dopiero wia­
domość, że macie płacić z wła­
snej kieszeni, obudziła wasze su 
mienia. Rozumiem, lecz co robi­
li ci przedstawiciele, kiedy tam­
tejszy WODROL uprawiał swą ra 
dosną twórczość? Dlaczego oni, 
zobowiązani przecież w sposób 
szczególny do pilnowania spo­
łecznego grosza, nie potrafili lub 
nie chcieli wcześniej położyć ta 
my temu bałaganowi?

Tak czy inaczej — najbardziej 
w tej sprawie pokrzywdzeni są 
mieszkańcy Nowego Miasta, do 
tej pory pozbawieni wody. I choć 
końcowa wymowa reportażu by­
ła optymistyczna, bo woda prze­
cież wodociągami popłynie, wy­
doje się, że autorzy nie dopo­
wiedzieli wszystkiego do końca, 
że ktoś tam — może nie jedna o- 
soba, lecz cała grupa — powi­
nien złożyć rachunek z takiego 
marnotrawstwa. Obojętne czy za 
wodociągi zapłacą w końcu 
mieszkańcy czy zapłaci państwo. 
W każdym przypadku będą to 
pieniądze społeczne. Czy wolno 
bezkarnie tak je marnotrawić?

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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się 
przy

Dzisiaj o godz. 19 odbędzie 
na lodowisku „Bogdanka”

Pracownicy poszukiwani

Piłka nożna

Dzisiaj inauguracja 
w ekstraklasie

jakkolwiek w kraju panuje jeszcze zima i wiele boisk będzie 
mało zdatnych do gier, zgodn ie z kalendarzem ustalonym przez 

PZPN już dzisiaj odbędą się pier wsze mecze rundy wiosennej I 
ligi.

Dzisiaj odbędą się dwa spotka-- 
nia: w Chorzowie Ruch — Górnik 
i w Warszawie Legia — Szombier 
ki. Oba mecze postanowiono roze 
grać awansem, aby umożliwić pił 
karzom Legii i Górnika odpoczy­
nek przed czekającymi ich spotka 
niami rewanżowymi w ćwierćfina 
le rozgrywek pucharowych.

Spotkania rundy wiosennej I li 
gi rozpoczną się właściwie 15 bm. 
Do tych pojedynków wystąpią na 
stępujące pary: Polonia Bytom — 
Gwardia W-wa, Wisła Kraków — 
Stał Rzeszów, GKS Katowice — 
Zagłębie Sosnowiec, Zagłębie Wał

Brydżowy turniej par
Jedną z najważniejszych poz­

nańskich brydżowych imprez spor 
towych — jest turniej par „Wio- 
sna-70”. Turniej ten odbywa się 
corocznie z okazji Krajowych Tar 
gów Wiosennych i organizowany 
jest przez SBS „Atut” — Pałac 
Kultury.

Otwarcie najbliższego turnieju 
i rozpoczęcie gier nastąpi 15 bm. 
o godz. 10 w Sali Kominkowej Pa 
łacu Kultury. Zwycięzcami tego 
turnieju w latach 1968 r. byli: W. 
Sobolewski — J. Thiem (Poznań) 
i w 1969 r. S. Malak — K. Toma­
szewski (Września).

W wyżej wspomnianym turnieju 
mogą uczestniczyć również bry­
dżyści niezrzeszeni.

Oto dalszy rozkład zajęć brydży 
stów: 11. III. o godz. 17 w sali 
WKZB przy ul. Wawrzyniaka, 1/16 
mistrzostw Polski parami oraz tur 
niej par, 12. III o godz. 17 w klu­
bie „Sęk” przy ul. Kórnickiej 5 
1/32 mistrzostw' Polski parami, 13. 
III o godz. 17 w tym samym klu­
bie 1/16 mistrzostw Polski parami.

(x)

A jednak w Jugosławii...
Jugosłowiańska Federacja Gim­

nastyczna otrzymała ostatnio 
telegram od przewodniczące­
go międzynarodowej federacji 
gimnastycznej FIG, Szwajcara 
Arthura Gandera z zawiadomie­
niem. że tegoroczne mistrzostwa 
świata odbędą się zgodnie z po­
przednimi ustaleniami, w Lubla- 
nie w dniach 22—27 października. 
Gander zaznaczył, że decyzja ta 
jest definitywna.

Telegram ten zakończył trwają­
cy od kilku miesięcy konflikt mię 
dzy działaczami jugosłowiańskimi 
a FIG, spowodowany odmowa Ju 
gosłowian zaproszenia na mistrzo­
stwa świata reprezentantów Re­
publiki Płd. Afryki. Stanowisko 
Jugosławii poparły wszystkie kra 
je socjalistyczne oraz Japonia, a 
wi^c państwa tworzące czołówkę 
światową w tej dyscyplinie, (ot)

brzych — Cracovia i Odra Opole 
— Pogoń Szczecin.

Zespoły drugiej ligi wystartują 
22 bm. Olimpia w Poznaniu podej 
mować będzie raciborską Unię.

Sezon w stolicy Wielkopolski o- 
tworz.yli piłkarze Warty zwycię­
skim meczem ze Starem o Puchar 
Polski. Najbliższym startem czte­
rech najlepszych drużyn Pozna­
nia: Olimpii, Warty, Lecha i Po­
lonii będzie turniej o Puchar 
Przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Narodowej Poznania. Roz­
grywki przewidziane na 14 i 15 
bm., ze względu na nieodpowied­
ni jeszcze stan boisk, przesunięte 
zostały na 21 i 22 bm.

O tydzień później rozpoczną się 
oficjalne spotkania o mistrzostwo 
okręgu poznańskiego. Do tych me 
czy wystąpią zespoły ligi okręgo-

ul. Północnej mecz 1/8 Pucharu 
Polski w hokeju na lodzie pomię 
dzy zespołami Zjednoczonymi 
Września i Włókniarzem Zgierz.

W drużynowych szachowych mi 
strzostwach Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego w Poznaniu, stre­
fy — V, obejmującej Poznań i po 
wiat, pierwsze miejsce zdobyła 
drużyna dzielnicy Poznań-Wilda, 
kwalifikując się do finałów, które 
odbędą się w dniach 14 i 15 bm. 
w Poznaniu. Zwycięski zespół sta 
nowili: W. Schmidt, K. Stefański, 
M. Kajewski i Maria Zgorzelak.

Koszykarzom poznańskiej War­
ty pozostał do rozegrania w spot 
kaniach o mistrzostwo II ligi je­
szcze jeden mecz z Pogonią w 
Szczecinie. Drużyna ta zajmuje 
piąte miejsce w tabeli rozgrywek. 
W przypadku zwycięstwa zieloni 
awansują do I ligi.

Otwarcie kolejnego sztucznego

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowe­
go i Wodno-Inżynieryjnego „HYDROBUDOWA 7” w 
Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22 zatrudni na podległych 
budowach — zaraz:

KIEROWCÓW — z I i II kat. prawa jazdy na sa­
mochody ciężarowe i żurawie samojezdne 
MASZYNISTÓW — na koparki, spycharki zgar­
niarki, żurawie, dźwigi boczne typu „MEWA”, 
elektrownie potowe oraz sprężarki o napędzie spa 
linowym — z uprawnieniami na ciężki sprzęt 
budowlany.

■ KANDYDATÓW — na maszynistów z ukończo­
nym 18 rokiem życia oraz 3-letnią Zasadniczą 
Szkołą Zawodową.

Praca w akordzie zryczałtowanym. Na wszystkich 
budowach bezpłatne zakwaterowanie w dobrze wy­
posażonych hotelach robotniczych oraz możność ko­
rzystania z tanich obiadów. .

Szczegółowych i wyczerpujących informacji udzie­
li: Baza Sprzętowo-Transportowa PPBLiWI „HY­
DROBUDOWA 7” w Poznaniu-Junikowie, ul. Nowo- 
Śolska 38 - lub Zarząd PPBLiWI „HYDROBUDOWA 
7” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22 — Dział Zatrud­
nienia — pok. 23, parter.________________________
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Lubo­
niu k. Poznania — przyjmą zaraz:

— MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych, lub 
— POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW’ lokomotyw 

spalinowych. . t J .____ __
Pisemne zgłoszenia należy kierować pod adresem. 

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych — Dział 
Kadr i Szkolenia, Luboń k. Poznania - nr telefonu 
543-31, wewn. 155, 224 lub 282. K1450

TABLICE BHP i P.PO2
SZYLDY, ZNAKI DROGOWE
SZABLONY, PLANSZE 

oraz inne prace z zakresu 
malarstwa reklamowego 

wykonuje 
SPÓŁDZIELNIA PRACY

„ REKLAMODRUK" 
Zakład Malarstwa Reklamowego 
Poznań, ul. Sikorskiego nr 22, 

telefon 309-91.
K1392

wej, klasy A i ligi juniorów, (p)

W jednym dniu 
i o jednej godzinie!
Dzisiaj odbędą się w Poznaniu, 

jednocześnie dwa ciekawe spotka 
nia piłkarskie. O godz. 15.30 na Go 
lęcinie walczyć będzie Ii-ligowa 
Olimpia z Żalgirisem (Wilno), a 
na boisku przy ul. Rolnej, Warta 
podejmować będzie I-ligową dru­
żynę Śląska Wrocław.

Lokale

Praca O
Snrzedam karuzelę i wóz 
mieszkalny. Antoni Bece

Zielona Góra, M-4 — za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Tel. Łódź, 
427-03. K1690
Trzypokojowe, częściowe 
wygody, telefon, centrum 
Łodzi — zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „84052” Fraza”, Łódź, 
Piotrkowska 96. K1689

lodowiska 
Gdańsku.

Koszykarki 
zapewniły już

kraju nastąpiło w

krakowskiej Wisły 
sobie tytuł mistrza

Polski. Drużyna Wisły zdobyła do 
tąd mistrzowski tytuł siedem ra­
zy.

Piłkarska reprezentacja Brazylii 
pokonała w Rio de Janeiro Argen 
tynę 2:1, a drużyna Limy wygra­
ła z Meksykiem 1:0.

• Do gigantycznego rajdu sa­
mochodowego Londyn — Meksyk 
zgłoszonych zostało 106 załóg, naj 
więcej z Wielkiej Brytanii — 35. 
Sobiesław Zasada ma numer star 
towy — 14.

W halach sportowych 
Wolsztyna, Ostrzeszowa i Kalisza

W Powodowie (pow. Wolsztyn) 
odbył się turniej piłki siatkowej 
o mistrzostwo ligi Szkół Rolni­
czych. Wyniki: PTH Kościelec — 
PTR Środa 2:1, PTMR Powodowo 
— PTH Kościelec 2:1, PTR Środa 
— PTMR Powodowo 2:1. W me­
czu o mistrzostwo ligi okręgowej 
Skra Wolsz.tyn pokonała Polonię 
Nowy Tomyśl 3:0. (mż)

W wyniku rozegranych mi­
strzostw powiatu wolsztyńskiego 
szkół podstawowych w tenisie sto 
lewym, w konkurencji dziewcząt 
najlepsze okazały się zawodnicz­
ki z Moch — K. Oporowska i H. 
Matysik; w grupie chłopców — A. 
Leśnik z Rostarzewa i A. Kamiń­
ski z Wolsztyna; wśród nauczycie 
li — K. Małkowski z Siedlca i T. 
Krystians z Górska.

107 zawodników i zawodniczek 
wzięło udział w powiatowej spar­
takiadzie LZS w Wolsztynie. W 
warcabach kobiet wygrała H. Paw 
łowska (Wroniawy) przed I. To­
maszewską (Komorówko); w sza­
chach zwyciężył A. Mały (Olejni- 
ca) przed St. Ratajczakiem (Kę-

W dniu 8 marca 1970 r. zmarł mój ukochany 
mąż i przyjaciel

WACŁAW STARZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W ciężkim żalu

żona z rodziną
Ul. Rutkowskiego 17 m. 4. 21393g

RDnia 7 marca 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 68, śp.

STEFAN TARANT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W ciężkim smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, Załęże 4 m. 5. 21445g

Dnia 7 marca 1970 r. zmarł nasz przyjaciel
i kolega, etyczny myśliwy, długoletni
naszego Koła

prezes

TADEUSZ CIESIELSKI
którego 

Córce
z wielkim 
i Rodzinie

deczniejsze wyrazy 
Pogrzeb odbędzie

żalem żegnamy.
Zmarłego składamy 
współczucia.
się w środę, dnia

najser-

11 bm.
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Zarząd i członkowie 
Koła Łowieckiego „Żubr” w Poznaniu. 

21394g

Dnia 
trzony 
ojciec,

24 lutego 1970 r. zmarł w Londynie, opa- 
Sakramentami św., nasz najczulszy mąż, 
teść i dziadek, przeżywszy 79 lat, śp.

WINCENTY TRZCIŃSKI
lipszczanin, 

b. adwokat w Poznaniu, b. prezes Związku Za­
chodniego w Poznaniu, powstaniec wlkp., żoł­
nierz b. Dywizji Karpackiej w Egipcie odzna- 
czonv medalami.

Złożenie prochów do grobu rodzinnego, od­
będzie się w Poznaniu na cmentarzu na Juni­
kowie, w dniu 12. III. br. o godz. 11.55, 

o czym zawiadamiają w głębokim żalu po- 
giążeni . , . .

żona, córki, zięciowie, wnuki i rodzina 
21326g —p—-

Ucznia przyjmę. Napra­
wa wag, Kościuszki 31.

_______ 1985?g
Uczennicę do zakładu fo­
tograficznego pod Pozna­
niem, przyjmę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19959g.________________ 
Magistrowie, przygotowu­
ją maturzystów - ośmio­
klasistów, do ęgzaminów. 
Szamarzewskiego 21 m. 1.

19807g

S Kopno Sprzedaż
Kupię MZ-250 „Tramp”. 
Tel. 645-74.21399g
Kupię owczarki alzackie, 
jednoroczne, sukę i psa. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20981g.
Sadzonki pomidorów — 
szklarniowych, odmian: 
Revermun i Eurocross 
BB — sprzeda Ogrodnic­
two Upraw Specjalnych, 
Swarzędz, Strzelecka 35.
_____________________ 2147Cg
Folię ogrodniczą, korzyst 
nie sprzedam, 300 kg. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 20149g.

la. Krzyż Wlkp., Sta 
15.

Pokoju najchętniej nieu-

Doniczki ogrodnicze nr 
8. 10, 12, 13, 14. 16 sprze­
dam oraz przyjmę zamó­
wienia. Zakład Ceramicz­
ny, Gniezno, ul. Dąbrów­
ki 11.__________ 10»?-P
Sprzedam cyklameny pi­
kowane, do dalszej pro­
dukcji. Celler, Luboń 3 
(Źabikowo). 21316g

Samochody
Sprzedam Syrenę 103, ce­
na 60.000 zł. Józef Iwicki, 
Jarocin, ul. Czerw. Armii

1083p meblowanego, : 
------- I dent. Oferty ,,

szuka stu- 
„Prasa” —

00. 1097p
Opel 1969 rok, sprzedam, 
lub odstąpię w zamian za 
mieszkanie w7yłączone. Ws 
runki do uzgodnienia. Te
lefon 509-72. 21417g
Moskwicz 407, sprzedam.
Leszczyńska 
14—18.

99, godz.
21227g

Grunwaldzka 19 dla 21037g
Małżeństwo z 2 - letnim 
dzieckiem, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20052g
Zamienię zakład fryzjer­
ski z mieszkaniem, na 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20106g. ____ ___________
Młode bezdzietne małżeń­
stwo naukowców, członko 
wie spółdzielni, poszukuje 
mieszkania lub pokoju z 
przynależnościami na o- 
kres 6—10 miesięcy, płacąc 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20123g

Panie poszukują pokoju. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20160g.

fB Nieruchomości

błowo). Najlepsi w podnoszeniu 
odważników w swych wagach o- 
kazali się: J. Kosicki (Kębłowo), 
S. Bartyzel (Komorówko) i S. Cie 
ślik (Wroniawy), (kh)

W Ostrzeszowie przeprowadzone 
zostały rozgrywki powiatowe 
szkół podstawowych w piłce ko­
szykowej i siatkówce. W koszy­
kówce dziewcząt pierwsze miej­
sce przypadło szkole z Grabowa 
przed Szkołą Tysiąclecia z Ostrze 
szowa; w gronie chłopców wygra 
ła szkoła z Grabowa przed zespo­
łami z Ostrzeszowa: Szkołą Ty­
siąclecia i szkołą nr 2. W rozgryw 
kach siatkówki wygrały dziewczę 
ta szkoły ze Szklarki Przygodzi- 
ckiej, a u chłopców triumfowali 
siatkarze Szkoły Tysiąclecia, (hp)

Drużynowe mistrzostwo powia­
tu kaliskiego LZS w szachach, ka 
tegorii mężczyzn zdobył LZS Pi- 
wonice przed Borkowem Starym, 
Opatówkiem, Gcdzieszami i Roż- 
dżałami; w konkurencji indywi­
dualnej kobiet zwyciężyła: J. Mu 
sielak (Piwonice) przed M. Jasiń­
ską i A. Bienieszczyk z LZS Roż- 
dżały. (x)

Sprzedam pieski boksery
oraz perkusję komplet.
Kraszewskiego 3 m. 12
od godz. 17. 21297g
Urządzenia galwanizacyj- 
ne małe, sprzedam. Mosi-
na, tel. 248. 21416g

Octavię Super, stan do­
bry, sprzedam. Parking. 
Dworzec Zachodni od 
godz. 14. 20663g
Sprzedam Warszawę "04 
w bardzo dobrym stanie. 
Czesław Osiej ewski, Po- 
danin pow. Chodzież.

1090p
Sprzedam ciągnik Zetor 
25A z kompresorami, dwa 
pługi i przyczepę rejestr o 
waną. Grąbkowo poczta 
Jutrosin, pow. Rawicz.

Willa surowym stanie, do 
brze zbudowana, wolno­
stojąca, 5-pokojowa, 103 
metraż, duży zadrzewiony 
ogród, Jeżyce — 600.000 zł. 
Dom willowy, 4-pokojo- 
wy, kuchnia, łazienka, 
centralne, garaż, duży o-

Sprzedam parcelę wolno­
stojącą, domek bliźniaczy 
przy Botaniku. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20904g.
Ogród owocowy, oddam 
w dzierżawę. Płatne z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
wnldzka 19 dla 20087g.

Różne Zguby
Lodówki naprawiamy — 
Warsztat Chłodniczy, Haj 
drych, Puszczykówko, Mi 
ckiewicza 19, tel. 238 i 
316-07. 19413g
Posiadam większą gotów­
kę, samochód osobowy — 
przystąpię do współpra­
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20064g.
Posiadam prasę nacisku 
5 ton, przyjmę pracę lub 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
19902g.
Zgubiono aktówkę z książ 
ką zdrowia i zdjęciami do 
legitymacji. Znalazcę pro 
szę o skontaktowanie się 
z telefonem 655-87.

________________21291g
16 lutego, zaginęła 9-mie- 
sięczna wilczyca, jasna, 
ciemny grzbiet. Zwrot wy 
nagrodzę. Promienista 18.

20464g
W rejonie ulic: Szamotuł 
skiej — Dąbrowskiego — 
zaginął foksterier suczka 
— znak z lewej strony
dwie czarne łatki na

gród, Górczyn
wpłaty
wolnostojąca,

250.000,—.
400.000.—

. Willa
sprzedaje

się parter, 2 obszerne po­
koje, kuchnia, łazienka, 
garaż, 60 m* warsztat, o- 
gród, Winogrady 330.000,— 
sprzeda Nowak, Poznań,

1093p "Wyspiańskiego 16. 21374g

obroży posiadał numer 
1498. Uczciwego znalazcę 
prosi się o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Zbąszyń- 
ska lOa, tel. 672-846.
___________________21427g

e Molrymoniaine
Uwaga! Najwięcej ofert 
posiada prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren­
ka”, Warszawa, Elektora! 
na 11. Informacje 10 zł —
znaczkami. K967

W dniu 8 marca 1970 r. zmarła, przeżywszy 
lat 68

HELENA CZARNIECKA 
emerytowana, długoletnia, zasłużona pracowni­
ca naszej Fabryki.

Cześć Jej pamięci!
Rodzinie Zmarłej 

czucia, składają:
Załoga, Samorząd 

Poznańskiej Fabryki

wyrazy szczerego współ-

Robotniczy, Dyrekcja 
Wodomierzy i Gazomierzy

PoWoGaz w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 mar­

ca 1970 r. o godz. 9.15 na cmentarzu na Juni-
kowie. K1743

W dniu 8 marca 1970 r. zmarła długoletnia 
pracowniczka

HELENA JANECZEK
W Zmarłej tracimy wzorowego pracownika 

i dobrą koleżankę.
Kierownictwo, Rada Zakładowa, POP

i pracownicy
Biura Zbytu Łożysk Tocznych, Ekspozytura 

— Poznań.
21409g

W dniu 6. III. 1970 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

KAZIMIERZ ŁUCZAK
Szczere wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­

łego, składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu.

tDnia 8 marca 1970 r. zakończył swe praco­
wite życie po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­

droższy i najtroskliwszy mąż, ukochany ojciec, 
teść i dziadziuś, przeżywszy lat 63, śp.

JAN JĘDRZEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W nieutulonym smutku pogrążeni
żona z córką, synami, synowymi i wnukami

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 6. 
HI. 1970 r. zmarł nasz długoletni pracownik

FELIKS GRAMOWSKI
W Zmarłym straciliśmy cenionego i ofiarnego 

pracownika — prawdziwego przyjaciela.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia, składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, pracownicy 

Poznańskiej Składnicy Zaopatrzenia Przemysłu 
Odzieżowego.

K1723

K1726

Dnia 9 marca 1970 r. odszedł od nas na zaw­
sze, mój najdroższy mąż, ukochany ojciec

ALEKSANDER TRZCIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór czy­
nie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka z mężem i rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 11 m. 7. 21402g

Dnia 7 marca 1970 r. zmarł długoletni członek 
Polskiego Związku Łowieckiego, były przewod­
niczący Wojewódzkiej Komisji Rewizyjnej

TADEUSZ CIESIELSKI
W Zmarłym Wojewódzka Organizacja Łowie­

cka straciła wiernego i oddanego sprawie lu­
dowego łowiectwa, towarzysza.

Cześć Jego pamięci!
Wojewódzka Rada Łowiecka

1 Zarząd Wojewódzki PZŁ w Poznaniu.
21446g

Dnia 7 marca 1970 roku zmarła

KATARZYNA BANASZAK 
długoletnia pracowniczka naszego Zarządu. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 11. III. br. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Z żalem żegnamy naszą serdeczną koleżankę 

i sumienną pracowniczkę.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia, składają:
Rada Zakładowa — Kierownictwo 

współpracownicy 
Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia 
i Opieki Społecznej Poznań - Grunwald 

214562

Poznań, Fabryczna 18. 21339g

+ Dnia 7 marca 1970 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 

kochany mąż, wierny przyjaciel życia, ukocha­
ny brat, szwagier i wujek, przeżywszych lat 
59, śp.

EDMUND BOJAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

+ Dnia 9 marca 1970 r. zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św„ w 89 roku życia, nasza ukochana mat­
ka, droga babunia, prababcia, teściowa i siostra

AGNIESZKA ŁUKASZYK
I roto KOTLAREK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 12.30 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RO DŻINA

213672

Poznań, ul. Maszynowa 18. 21366g

+ Dnia 8 marca 1970 r. zmarł nagle najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść, brat, dzia­

dek, szwagier i wujek, śp.

CZESŁAW NOCHELSKI

Dnia 9 marca 1970 r. odeszła od nas na zaw­
sze, , namaszczona Olejami św., nasza naj­

ukochańsza, najdroższa mamusia, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 87

STANISŁAWA WALASZYK
z domu KURKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 12.10 na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn, synowa, zięciowie 

wnuki i prawnuki
214802

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążone w smutku

Poznań, ul. Kosińskiego 32.
żona i rodzina

21370g

tW dniu 8 marca 1970 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
kramentami św., jedyna moja i najdroższa

stra, śp.

HELENA CZARNIECKA

Sa-
sio-

tDnia 9 marca 1970 r., opatrzona Sakramen­
tami św., zakończyła swój pracowity żywot, 
nasza ukochana i troskliwa matka, babunia, 

teściowa i ciocia, przeżywszy lat 72, śp.

AGNIESZKA SADŁOWSKA
z domu SKÓRA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Miłosto- 
wie (Główna).

W smutku pogrążone
córki i rodzina

Poznań, ul. Kozia 26/27 m. 9. 21439g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowics (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastenea 
ayuLf redaktora naczelnego), Mieczysław Skanski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). A Telefony: 611-21 łączy 

iOB»OŁSBCI wszystkie działy, sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18. sekretarz 
_ , _ ,. , „ „ redakcji 648-85. dział łączności z czytelnikami — Informacje dla czytelników 657-18. dział miejski 659-39. redakcja nocna 430-73 i 453-31.
POZNAN, Grunwaldzka i. wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa”. A Biuro Ogłoszeń, Poznań, ul. Grunwaldzka 19. teł. 452-89 i 611-21. 
Za treść i terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Prenumerata: wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyimuia placówki roczny ’ ..Ruchu” 
> Bruk: Poznańskie Zakłady Graficzne fan. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. A Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-7

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 9 na cmentarzu

W nieutulonym smutku 
brat oraz

czwartek, dnia 12 
junikowskim.

bm.

i żałobie pogrążeni 
kuzynki i kuzynowie

Poznań, ul. Jarochowskiego 8 m. 12. 21388£

W dniu 5 marca 1970 roku zmarł nasz pracow­
nik

HENRYK LIPIECKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 marca 1970 ro­

ku w Kostrzynie Wlkp.
Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmar­

łego, składają:
Dyrekcja, Rada Robotnicza, Rada Zakładowa 

i współpracownicy 
Zakładów Wytwórczych Ogniw i Baterii 

„Centra” w Poznaniu.
K1724
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Środa

Konstantego

Słońce: 6.17—17.49

Tradycie muzyczne Śremu
w nowym kształcie

Kompleksowość, ciągłość, trwałość
TEATRY ]

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje’; NOWY — g. 17 „Niezwy­
kła przygoda”; OPERA — g. 19 
„Tosca”; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”; MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „Baśń o pięciu 
braciach”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Szaleniec z 
IV laboratorium”; KOŚCIAN: 
>,Węgierski magnat” i „Zoltan 
Karpathy”; LESZNO: „Polowanie 
na mężczyznę”; NOWY TOMYŚL: 
„Dr Fabrizius działa”; OBORNI­
KI: „Koniec agenta W-4-C”; 
ŚREM: „Winnetou i król nafty”; 
ŚRODA: „Zjazd rodzinny”; SZA­
MOTUŁY: „Bunt na „Bounty”; 
WĄGROWIEC: „Kobieta jest ko­
bietą”; WRZEŚNIA: „Każdemu 
swoje”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Szwajcaria, ojczyzna Wilhelma 
Telia”.

W RADIO

Środa — program i: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.05 Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna; 8.10 Plebiscytowa pio­
senka miesiąca; 8.14 Mozaika mu­
zyczna; 9 Dla kl. I—II (wych. mu­
zyczne) „Dzielni trębacze”; 9.30 
Muzyka poważna; 10.05 Spotkanie 
z pisarzami — aud. poświecona T. 
Konwickiemu; 10.25 Kontrasty mu 
zyczne; 11 Dla kl. VII—VIII (wych. 
muzyczne: zagadka muzyczna — 
audycja Jadwigi Mackiewicz. 
Cykl: „Klub Mlcdych Miłośników 
Muzyki”; 11.45 Publicystyka mię­
dzynarodowa; 12.25 Koncert z po 
lonezem; 13 Dla kl. I—II (Jeżyk 
polski): „Małe kłopoty” — słuch.; 
13.20 Swojskie melodie gra zespół 
akordeonistów T. Wesołowskiego; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
Reportaż literacki; 14.20 Z muzy­
ki romantycznej; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
„Alfa i Omega” — magazyn po­
pularno-naukowy; 16.30 Popołud­
nie z młodością; 18.05 Rytmy mło 
dych — aud. Studia Rytm; 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Do­
bry wieczór, zaczynamy; 19.30 
Koncert chopinowski z nagrań 
Claudio Arreau; 20.25 Grają i śpię 
wają ulubieńcy młodych; 20.47 
Kronika sportowa; 21 ..Ze wsi i 
o wsi”; 21.20 Rozmowy o wycho­
waniu rodzinnym; 21.30 Poetycki 
koncert życzeń; 22 Koncert Chóru 
Radia Duńskiego w Kopenhadze; 
22.20 Kwadrans dla poważnych; 
22.35 „Wspomnienie o Edwardzie 
Ciukszy”; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Echa Europejskich 
Festiwali Muzycznych — Dubrow 
nik 1969 ; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10, 
12:05, 15, 16. 18. 20. 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Reportaż z huty 
„Ferruin”; 8.50 10 minut z zespo­
łem Instrumentalnym Johna Foxa; 
9 Muzyka poważna; 9.35 Zielone 
sygnały na tropie „Złotego ru­
na”; 9.50 „Gdzie płynie Dniepr 
szeroki” — Muzyka ludowa naro­
dów radzieckich; 10.10 Gra Zespół 
Klarnecistów p/d St. Maciejew­
skiego; 10.25 Portrety literackie — 
aud. o twórczości Tadeusza Bre- 
zy; 11.25 Z muzyki dawnej i no- 
wej; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 W rytmie polki; 13.25 And. 
dla dzieci: „Samorządność i go­
spodarność”; 13.40 „Przedpiekle” 
— fragment pow. Ole Sarviga; 
14.05 Gra Kapela Edmunda Donar 
skiego — śpiewa Zespół E. Lubią 
towskiego; 14.25 Fortepian i gi­
tary; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Koncert muzyki operowej; 15.40 
Duńska muzyka ludowa — aud. 
z cyklu: „Pieśni i tańce świata”; 
17.15 Aud. Red. Oświatowej; 17.25 
„Za Odrą i Nysą” — magazyn 
aktualn. niemieckich; 17.55 Radio 
express: 18.05 Gra Poznańska Pięt 
nastka Radiowa; 18.20 „Sonda” — 
dźw. przegląd społ.-ekonom.; 19.15 
Jeżyk francuski: 19.31 „Joanna” — 
słuch,; 20.31 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa; 21 „Kwartety Beetho- 
vena” — aud. V; 21.30 Radiowe 
Studio Piosenki; 22.30 Muzyka duń 
ska; 23.15 Międzynarodowy Uniwer 
sytet Radiowy UIRT pt.: „Meta­
bolizm hormonalny” cz. II. autor: 
iwo*, dr Robert Wenner (Szwajca 
ria'; 23.25 Zatańcz ze mną.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14. 16. 19, 22, 23:50.

PROGRAM IH: UKF 66:62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli Co kto 
bi: 17.30 ..Powrót pożegnanych” — 
ode. 11 pow.; 17.40 Między „Bobi­
no” a „Olimpia”; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Herbatka przy 
samowarze: 18.25 Przebój za prze 
bojem: 19 Powieść w wyd. dźw.: 
„Zwycięstwo” — ode. 9: 19.30 
„Hajda trojka” r inne romanse 
rosyjskie; 19.50 Opowieści ze sta­
rożytności — gawęda; 20 Remini­
scencje muzyczne — 24 Preludia 
K^balewskiego; 20.45 Teatrzyk 
„Zielone oko”: ..Pokój do wyna­
jęcia”; 21.10 Mój magnetofon „z 
myszką”; 21.30 Łowy i połowy — 
magazyn: 21.50 Opera W. A. Mozar 
ta: „Don Juan”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zesp. The 
Hollies: 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 23 Swoje ulubione wiersze re

Towarzystwo Muzyczne i- 
stnieje w Śremie już od 58 lat. 
Gdy powstawało — jego zało­
żeniem statutowym było krze 
wienie polskiej muzyki, a po­
przez nią rozbudzanie pa­
triotyzmu.

W okresie międzywojennym 
Sremskie Towarzystwo Mu­
zyczne odniosło wiele sukce­
sów, koncertowało nie tylko 
w kraju, ale także na Wę­
grzech i wT Holandii. Podczas 
okupacji wielu członków Towa 
rzystwa wywieziono do Nie­
miec, wielu wysiedlono do Ge 
neralnej Guberni, kilku — 
wzięto do hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych. Zna­
leźli się jednak działacze, któ 
rzy pomimo represji i prześla 
dowań ze strony okupanta, 
zdołali choć częściowo zabez­
pieczyć w domach prywatnych 
majątek Towarzystwa w posta 
ci biblioteczki repertuarowej, 
nut i instrumentów muzycz­
nych.

Zaraz po wyzwoleniu w 
1945 r. wielu z pozostałych 
przy życiu członków zaczęło 
od nowa organizować zespoły 
Towarzystwa pomimo braku 
nut i instrumentów.

Jednym z pierwszych orga­
nizatorów życia muzycznego 
w Śremie był Marian Zieliń­
ski, który 30 kwietnia 1946 r. 
utworzył orkiestrę dętą przy 
ówczesnej Fabryce Przyczep i 
Wozów. Następnego dnia wy­
stąpiła już ona na akademii 
powiatowej z okazji Święta 
Klasy Robotniczej. Następnie 
orkiestra ta rozwija swoją 
działalność przy Zarządzie Po 
wiatowym Ligi Przyjaciół 
Żołnierza i Państwowym O- 
środku Maszynowym w Śre­
mie.

Na początku 1958 r. dawni 
działacze postanowili reakty­
wować Towarzystwo Muzycz­
ne w Śremie. Jego prezesem 
został wybrany entuzjasta u- 
powszechniania muzyki — 
Stanisław Mróz.

Pracy było dużo. Część instru­
mentów ocalała, część wypożyczył 
Referat Kultury Prezydium PRN 
w Śremie z ówczesnych Zakładów 
Materiałów Budowlanych w Dol­
sku, w ramach tak zwanej akcji 
„Miliony”, polegającej na przeka 
zywamu niewykorzystanego sprzę 
tu i instrumentów muzycznych 
innym zespołom. Towarzystwo 
postawiło sobie za zadanie prze­
de wszystkim utworzenie zgodnie 
ze śremskimi tradycjami dobrej 
orkiestry dętej. Wkrótce znaleźli 
się młodzi entuzjaści muzyki. 
Pierwszy publiczny występ odbył 
się już w marcu 1960 r. i od tej 
pory orkiestra uświetniała wystę 
parni różne uroczystości.

„WYŁĄCZ 
ZBĘDNE OŚWIETLENIE 

W GODZINACH 
WIECZORNYCH”

Miodzie me zapomniano 
o kwiatku dla Ewy

Lawinę korespondencji o- 
trzyrnaliśmy wczoraj od na­
szych współpracowników z ca 
lego województwa, którzy do­
nieśli nam o przebiegu uroczy 
stości z okazji Święta Kobiet. 
Napisali do nas o tym z Lesz 
na, Piły, Ostrzeszowa, Kórni­
ka, Rakoniewic, Gniezna, Ko­
ściana, Słupcy i wielu innych 
miejscowości. Przedstawicielki 
płci pięknej otrzymały moc 
serdecznych życzeń, kwiatów 
i upominków.

Nie sposób wymienić po­
szczególne zakłady pracy, in­
stytucje, organizacje społeczne,

cytuje Ryszarda Hanin: 23.05 Mu 
zyka nocą; 23.50 Śpiewa Mariannę 
Faithfułl.

TELEWIZJA
ŚRODA: 10—10.55 — „Czerwona 

seria” — film TV z serii „Czterej 
pancerni i pies”; 12.45—13.15 — Wy 
chowanie obywatelskie kl. VIII 
„Wysoki Sądzie”; 14-25—15.30 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — Trygono­
metria cz. III i IV; 16.40 — Dzień 
nik; 16.50 — Dla dzieci „Piąty wie 
czór filmów” — Kino Bolka i Lol 
ka; 17.20 — Program filmowy; 17.35 
— Magazyn ITP; 17.50 — Nad Odra 
i Bałtykiem; 18.20 — Film z serii 
„Wyprawy”; 18.45 — Dialogi hi­
storyczne; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Czerwona se­
ria” film TV z serii „Czterej pan 
cerni i pies”; 21.05 — Światowid; 
21.35 — PKF; 21.45 — „Triumf Ra- 
meau” program baletowy. Muzy­
ka: Jean Philippe Rameau. Sceno 
grafia — Alicja Bońkowska; 22.15 
— Dziennik; 22.30 — Program na 
jutro; 22.35—23.40 — Politechnika 
TV (powt.).

CZWARTEK: «.K—8.45 — Mate­
matyka w szkole — „Zastosowa-

Obecnie Śremskie Towarzy­
stwo Muzyczne posiada 28-oso 
bową orkiestrę dętą, małą or­
kiestrę symfoniczną, zespół 
muzyczny rozrywkowo-tanecz 
ny i zespół chóralny.

Przejęte przez nie Społecz­
ne Ogniwo Muzyczne liczy o- 
becnie 204 uczniów, rekrutu­
jących się nieomal z całego 
powiatu śremskiego. W ubieg­
łym roku utworzono filię Spo 
łecznego Ogniska Muzycznego 
w kombinacie PGR Maniecz­
ki, w którym uczy się 15 ucz­
niów; kierownikiem tej filii 
jest Marian Adamski.

Dzięki właściwemu zrozu­
mieniu tej działalności przez 
władze pow’iatowe i miejskie, 
zakupiono dla całej orkiestry 
dętej jednolite mundury.

Ostatnio odbył się w Śre­
mie piękny koncert zorganizo 
wany z okazji 25-lecia PRL i 
III Ogólnopolskiego Festiwa­
lu Społecznych Ognisk Muzy­
cznych.

Zarówno orkiestra dęta, jak 
i pozostałe zespoły Towarzy­
stwa Muzycznego, są chlubą 
dla mieszkańców miasta i po­
wiatu śremskiego, co w dużej 
mierze należy zawdzięczać 
długoletniemu dyrygentowi or 
kiestry dętej od 1945 r. i dy­
rektorowi Społecznego Ogni­
ska Muzycznego — Mariano­
wi Zielińskiemu, długoletnie­
mu prezesowi Towarzystwa 
Muzycznego — Bogusławowi 
Danielewiczowi i wielu innym 
członkom Towarzystwa.

STANISŁAW FALECKI

LU królestwie kobiet

Ośrodek Nowoczesna Gospo­
dyni w Śmiglu należy do naj­
nowocześniejszych w wojewó­
dztwie poznańskim i preten­
duje do miana wzorcowego. 
Szeroko rozwinięta działal­
ność usługowa - jak fryzjer- 
stwo, krawiectwo, repasacja,

szkoły, przedszkola, które w 
miarę swoich możliwości sta­
rały się temu tradycyjnemu 
już świętu nadać jak najbar­
dziej uroczystą oprawę.

W wielu miejscowościach na 
spotkania z kobietami przyby 
li przedstawiciele władz par­
tyjnych i administracyjnych, 
zorganizowano też wiele im­
prez artystycznych. W sumie 
wszystko świadczyło o dużym 
uznaniu dla pracy zawodowej 
i działalności społecznej ko­
biet, o docenianiu ich rosnącej 
rangi w społeczeństwie, (zd)

nie pochodnych” cz. I; 9.55—10.25 
— Dla szkół — Historia kl. VIII — 
Szlakiem „Kubusiów” i „Jędru­
siów”; 10.55—11.25 — Dla szkół — 
Język polski kl. VII—Eliza Orzesz 
kowa — „ABC”; 11.55—12.30 — Dla 
szkół — Język polski kl. VIII — 
Stefan Żeromski — „Ludzie bez­
domni”; 12.45—13.15 — Mechaniza­
cja rolnictwa — „Mechanizacja u- 
doju”; 13.55—14.25 — Mechanizacja 
— (powt.); 14.25—15.30 — Politech­
nika TV — Fizyka I rok — „Ruch 
w polu grawitacyjnym” cz. II — 
„Nieinercjalne układy odniesie­
nia”; 16.40 — Dziennik: 16.50 — Dla 
młodych widzów — Ekran z brat­
kiem — oraz film z serii „Kapi­
tan Tcnkesz”; 17.55 — „Laborato­
rium przyszłości”: 18.10 — „Urlop” 
— program z cyklu: „Czwarta 
zmiana”; 18.40 — Przed Wielkim 
Konkursem — program muzycz­
ny; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20 — Giełda piosenki; 20.40 — 
Teatr Kobra — Francis Durbridge 
— „Szal” ode. I. Reż. — J. Brat­
kowski: Wykonawcy: S. Zaczyk, 
K. Chamiec. A. Pawlicka i inni; 
21.50 — „Wielkopolska walczaca”; 
22.20 — Dziennik TV; 22.40—23.45 — 
Politechnika — (powt.).

W zastrzega prawo zartm.

Konkursy czystości miast 
mają już w Wielkopol­
sce swoją tradycję. Or­

ganizowane dwukrotnie w la 
tach 1967 i 1968 zdobyły dużą 
popularność wśród mieszkań­
ców miast naszego wojewódz­
twa i pozostawiły po sobie 
trwały ślad.

Ogłoszony uchwałą Prezy­
dium WRN kolejny konkurs 
pod hasłem: „Piękno miast 
wielkopolskich — dziełem ich 
mieszkańców” różni się nieco 
od poprzednich. I to zarówno

Ze środy

Większy udział ZMS owców 
w pracy kulturalnej

W powiecie średzkim działa 
36 kół ZMS, liczących łącznie 
1050 członków. Ostatnio ple­
narne posiedzenie Zarządu Po 
wiatowego ZMS poświęcone 
było uaktywnieniu młodzieży 
pracującej w instytucjach han 
dlowych (MHD, WSS, PZGS i 
RSO). W posiedzeniu tym wzię 
li również udział przewodniczą 
cy rad zakładowych, związ­
ków zawodowych. W wyniku 
dyskusji postanowiono utwo­
rzyć zarząd środowiskowy, któ 
ry ma się zająć koordynacją 
pracy kulturalnej w zakładach 
pracy, włączaniem do niej szer 
szego, niż to było dotąd, gro­
na młodzieży ZMS-owskiej 
'oraz nawiązania ścisłej współ 
pracy z działaczami związków 
zawodowych, (rk)

magiel elektryczny, usługi 
pralnicze - przyciąga tu sze 
rokie rzesze kobiet nie tylko 
z miasta ale i z okolicy. Sek­
cja kobiet, składająca się 
z 16 przewodniczących kół 
gospodyń wiejskich organizu­
je pokazy z zakresu żywienia, 
kursy krawieckie, gotowania i 
pieczenia. Dużym powodze­
niem cieszy się poradnictwo 
prawne. Ostatnio ośrodek śmi 
giełski przeszedł gruntowny 
remont. W nowych warun­
kach pracuje się o wiele 
przyjemniej, (zd)

Fot. — R. Małecki

Róże 
w Parku Przyjaźni

„Mieszkańcy Piły zasadzą ty 
siąc róż w Parku Przyjaźni na 
Cytadeli i zagospodarują miej 
sce przeznaczone na rozarium. 
Opiekę nad nim przejmą stu­
denci poznańskich uczelni, po 
chodzący z Piły”.

Tak brzmi zobowiązanie, ja 
kie w imieniu mieszkańców 
.grodu Staszica podczas spotka 
nia w poznańskim Zarządzie 
Miejskim TPPR 6 bm. 
złożyli: I sekretarz KP PZPR 
Piły M. Cybulski, przewodni­
czący Prezydium MRN w Pile 
— S. Madejski oraz zastępca 
przewodniczącego MK FJN w 
Pile — M. Kuleć. Jednocześnie 
wezwali oni w imieniu miesz 
kańców miasta, które reprezen 
tują, wszystkie miasta naszego 
województwa do podjęcia czy 
nów zmierzających do jak naj 
szybszego zagospodarowania 
Parku Przyjaźni i posadzenia 
w nim zaplanowanych 60 tys. 
róż.

Podczas spotkania w poznań 
skim Miejskim Zarządzie 
TPPR przedstawiciele Piły o- 
trzymali pamiątkowe medale, 
■wydane przez Społeczny Korni 
tet Budowy Parku Przyjaźni 
z okazji 25 rocznicy wyzwole- 
®ia Poznania. (bw)

Konkurs Czystości Miast

pod względem czasu trwania, 
zakresu oraz warunków, jakie 
muszą spełniać realizowane w 
jego ramach zadania.

Będzie to tym razem kon­
kurs wieloletni, którego finał 
przewidziany jest na 30-lecie 
Polski Ludowej. Do roku 1974 
trzykrotnie dokonywana bę­
dzie ocena wykonanych prac i 
przyznawane nagrody.

Z postanowień regulaminu 
wynika, że o konkursowe pun 
kty nie będzie łatwo. W grę 
bowiem wchodzić będzie nie 
tylko zewnętrzny wygląd mia. 
sta, nie tylko uporządkowane 
ulice, nowe kwietniki czy 
świeżo otynkowane domy. Tym 
razem po raz pierwszy komi­
sja konkursowa wejdzie na 

dosłownie i wpodwórka
przenośni. I to nie tylko bu­
dynków mieszkalnych, ale i 
obiektów usługowych, placó­
wek handlowych a nawet za­
kładów pracy. W konkursie bę 
dą się więc liczyć uporządko­
wane zaplecza, magazyny, hale 
produkcyjne, klatki schodowe, 
wnętrza urzędów i instytucji. A 
więc wszystkie te elementy, 
bez których nie może być mo 
wy o estetycznym wyglądzie 
całego miasta.

Punktacji podlegać będzie 
również kompleksowość i cią­
głość rozwiązań: wygląd zew­
nętrzny całej ulicy czy dzielni 
cy. harmonijne powiązanie na 
określonej przestrzeni projek­
tów małej architektury itp.

Dla uzyskania tego rodzaju 
efektów niezbędne jest ścisłe 
powiązanie prac konkurso- 
wych 
nach

realizowanych w czy- 
społecznych z planową 

działalnością, np. służb gospo 
darki komunalnej, powiązanie 
wkładu społecznego ze środka 
mi budżetowymi.

Kolejnym elementem, który 
brać będzie pod uwagę komi­
sja konkursowa jest trwałość 
uzyskanych efektów. Tu w grę 
wchodzą trwałe obiekty wybu 
dowane i urządzone z udzia­
łem czynów społecznych: bu­
dynki, drogi, zieleńce, place za 
baw itp.

W Kościańskiem przed ćwierćwieczem

Ziemia dla ludu
W marcu 1945 r. przystąpiono w Kościańskiem do realiza­

cji reformy rolnej, zapowiedzianej Manifestem Lipcowym. 
To olbrzymie i ambitne przedsięwzięcie było podstawowym 
warunkiem umocnienia młodej ludowej władzy, oznaczało 
przejęcie i wywłaszczenie folwarków obszarniczych, które 
były w owych dniach bazą zaopatrzeniową podziemnych 
band reakcyjnych, grasujących także w Kościańskiem. Par­
celacja wielkich majątków, podział ziemi między chłopów 
i robotników rolnych poprawiły warunki bytowe ludności 
wiejskiej, utwierdzając ją w przekonaniu, że władza ludo­
wa i PPR dbają o interesy ludzi pracy i realizują w prakty 
ce ogłoszone hasła i obietnice.

00 marca 1945 r. w gmachu 
Starostwa Powiatowego 

w Kościanie zebrała się grupa 
działaczy partyjnych i urzędni 
ków administracji państwo­
wej, która utworzyła Powia­
towy Komitet Reformy Rolnej. 
Prym wiedli PPR-owcy: Ste­
fan Bech, Antoni Borowski i 
Stefan Migdalewicz. Już na­
stępnego'dnia wyszły w teren 
ekipy robotnicze podejmując 
spis majątków i organizując 
komitety folwarczne.

Kościańska gazeta — „Biule 
tyn Informacyjny”, drugie po 
„Głosie Wielkopolskim” pismo 
codzienne w wyzwolonej 
Wielkopolsce, dzielnie wspoma 
gała poczynania Powiatowego 
Komitetu Reformy Rolnej w 
Kościanie, zamieszczając rze­
telne informacje z przebiegu 
reformy rolnej.

1 kwietnia 1945 r. „Biuletyn” 
donosił;

„...W poniedziałek 26 marca roz 
poczęła sie parcelacja majątków 
obszarniczych powiatu kościań­
skiego. Akcja bedzie zakończona 
w ciągu trzech tygodni. Bezpo­
średnio po zakończeniu prac 
wszyscy nowi właściciele narcel 
otrzymają imienne akty nadania”.

8 kwietnia 1945 r. odbyło 
się w Kościanie posiedzenie 
Powiatowej Rady Narodowej, 
na którym, w trosce o równo­
mierny rozwój kościańskiego 
rolnictwa w przyszłości, pod­
jęto uchwałę o wyłączeniu 
snod reformy majątków w 
Choryni, Racocie, Borowie, 
Czerwonejwsi, Głuchowie, Go- 
łębinie Starym, Gorzyczkach, 
Gorzycach. KoDaszev.de, Szcze- 
powicach, Gryżynie, Przvsiece 
Starej, Turwi, Ujeździć, Nadol 
niku i Białczu. W ten sposób 
obszar o powierzchni 5 280 ha 
przeznaczono na państwowe 
gospodarstwa hodowlane, rol­
ne, nasienne, naukowo-badaw 
cze i sadowniczo-warzywne.

Konkurs — prócz upiększe­
nia i uporządkowania miast — 
ma do spełnienia jeszcze inne 
i chyba najpoważniejsze zada­
nie: uaktywnić i wdrożyć do 
pracy społecznej wszystkich 
mieszkańców, pracowników
wszystkich 
kładów 
organizacji

instytucji i za- 
pracy, członków 

społecznych i
młodzieżowych, 
jest tu wiele:

Możliwości 
różne for-

my współzawodnictwa, błyska 
wiczne konkursy, patronaty za 
kładów pracy czy młodzieży 
szkolnej, komitety dziecięce 
czuwające nad utrzymaniem 
czystości itp. Wszystko zależy 
od inicjatywy organizatorów, 
od dobrego zorganizowania i 
zaprogramowania pracy. A za 
równo na to jak i na realiza­
cję założonych, nawet najśmiel 
szych zadań czasu wystarczy. 
Do dy opozycji są przecież czte 
ry „konkursowe” lata—

KRYSTYNA PARDEJ

Apel o usuwanie 
śniegu z dachów

Wobec szczególnej sytuacji 
spowodwanej skutkami wyjąt­
kowo uciążliwej zimy, w na­
stępstwie której zanotowano 
znaczna ilość awarii budowla­
nych. Wydział Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury — 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu 
działając w trybie nadzoru P° 
lecą niezwłoczne podjecie ń°* 
raźnej akcji mającej na celu 
usuniecie stanu potencjalnego 
zagrożenia bezpieczeństwa o- 
biektów budowlanych spowo­
dowanego nadmiernym obcią­
żeniem śniegiem i lodem.

W tym celu wzywa sie wszy 
stkich zarządców i użytkow­
ników obiektów budowlanych 
do usunięcia śniegu i lodu z 
dachów w oparciu o postano­
wienia art. 70 prawa budowla­
nego.

W stosunku do winnych za­
niedbań będą stosowane sank­
cje karno-administracyjne.

Główny Architekt
Województwa Poznańskiego 
(—) inż. Karol Przystański 

Kierownik Wydziału

13 kwietnia 1945 r. „Biule­
tyn” informował;

..W gminie Kościan rozparce­
lowano zupełnie 9 majątków dla 
311 rodzin, a 6 majątków znajdu 
je sie w pełnym toku. W gminie 
Czempiń rozparcelowano także 9 
majątków na 348 rodzin, a 5 dal­
szych majątków znajduje się w 
parcelacji. W gminach Śmigiel— 
Bucz. Stare Bojanowo i Kamieniec 
rozparcelowano po 5 majątków. 
W pierwszym wypadku dla 189, 
w drugim — dla 188. w trzecim — 
dla 213 rodzin. W tych trzech gmi 
nach w parcelacji jest nadal łącz 
nie 9 majątków. Wreszcie w gmi 
nie Krzywiń rozparcelowano 3 
majątki dla 33 rodzin, w gminie 
Wielichowo także trzy dla 189 ro 
dżin. Na ogół ziemia przechodzi 
do rąk fornali i innych pracow­
ników dworskich, którzy ją od lat 
uprawiali. Małorolni tworzą zale­
dwie 5 pro(ę. nowych włodarzy 
ziemi...”

W połowie kwietnia parce­
lacja dobiegła końca.

Prace parcelacyjne przepro­
wadzono w Kościańskiem 
sprawnie, choć nie bezkolizyj 
nie. Wrócili tu właściciele-ob 
szarnicy, szerząc na prawo i 
lewo wieść o nowej wojnie i 
powrocie starych porządków. 
Równocześnie nasiliły swoją 
antyludową działalność reak­
cyjne bandy zbrojne — „Ko­
ściuszki” i „Lecińskiego”. gra 
sujące na terenie powiatu ko­
ściańskiego i powiatów oścień 
nych. Wiele chłopskich rodzin 
dało się zastraszyć i zwróciło 
przedstawicielom władzy akty 
nadania. Jednak większość for 
nali i robotników rolnych nie 
uwierzyła pogłoskom rozpow­
szechnianym przez rodzimą re 
akcję i w połowie kwietnia 
1945 r. rozpoczęła pierwszą na 
wolnej ziemi akcję siewną.

W ten sposób, przed 25 laty 
ponad 4 tysiące kościańskich 
fornali, parobków i małorol­
nych otrzymało w wyniku re­
formy upragnioną skibę włas 
nej roli.
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